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RODACY!
Od chwili s\veg’0 założenia w dniu 3 maja 1891 roica starało się Towarzystwo S zb o ł* 

Łu£owe| budzić w jaknajszerszych m asach indowych uświadomienie narodowe, umiłowanie 
języka, obyczajów i ziemi polskiej i dla spełn.enia tego zadania założyło ronad  500 szkół 
ludowych i średnich różnego typu, szereg kursów przemysłowych, handlowych i rolniczych, 
zbudowało na kresach bursy dla młodzieży polskiej i ochronki dla dzieci, założyło prawie 
w każdej gminie czytelnie i wypożyczalnie książek, w ygłaszało corocznie tysiące odczytów 
i wykładów popularnych, organizowało kursy oświatuwe i dokształcające, uruezystości i obchody 
narodowe, oraz wycieczki do miejsc historycznych.

I to, że Śląsk Cieszyński i Małopolska Wsciiotinia okazaiy w chwilach 
nai&sdów nieprzyjacielskich wysoki patrjuiyzBi i ofiarność mierna i krwi 
a wszystkich warstw, to jest niewątpliwą zasługą wytrwałe] i mozolnej pracy T. sś. Ł.

W orfrodzonem Państw ie Polskiem zadania Tow arzystw a Szkoły Ludowej nietylko nie 
zmniejszyły się, lecz owszem w skutek powrotu do Macierzy Górnego Śląska i W ołynia, znacznie 
się powiększyły. Spraw a budowy szkół polskich i szerzenia oświaty ludowej tam, gdzie ją  tłumiły 
dotychczas rządy zaborcze, je s t tak  doniosła i pilna, że samo Państw o nie jest w stanie jej po­
dołać, a często skrępowane trak ta tam i i warunkam i dzielnicowemi nie może się je j podjąć, że 
zatem musi ją  wziąć na siebie samo społeczeństwo polskie, jeżeli nm chce skazać miljonów ro­
daków kresowych na  wynarodowienie. W spraw ach oświatowych społeczeństwo nietylko samo 
wmno dać inicjatyw ę, ale także ponosić c ię tary, w ypływ ające z działalności oświatowej.

Wskutek zniszczenia wojennego dziesiątki tysiący dzieci polskich bądź 
zupełnie są pozbawione nauki, oądi też uczą się w szkołach ruskich i narażone 
są na wynarodowienie.

A by tedy uchronić dzieci polskie, abv nchroj ić chłopa i robotnika polskiego od w yna­
rodowienia, musi Towarzystwo Szkoły lu d o w ej założyć w ciągu kilku najbliższych la t ponad 
300 szkół polskich, zorganizować choćby w najmniejszej gminie czytelnię polską, urządzać 
często w ykłady popularne i obchody narodowe, bo bez tych placówek wysoki patriotyzm  naszych 
braci kresowych, k<óry zm aga się od wieków z obcemi żywiołami, może upaść i osłabnąć.

Do tego nie wolno nam dopuścić!
Podw aliną każdego P aństw a je s t uświadomiony obywatel, pa trjo ta . To uswiadormenie 

obywatelskie ugruntu je  potęgę Polski, stłumi walki w ew nętrzne i zawiści party jne, zjednoczy 
cały naród dla dobra i przyszłości Rzeczypospolitej Polskiej. To wielki cel Towarzystwa Szkoły 
Ludowej.

To też Towarzystwo Szkoły Ludowej w imię potęgi Państw a wzywa, w szystkich Ro­
daków do składania w ydatuych ofiar na  prace oświatowe T. S. L l, do hojnych składek na

© A R  N A R O D O W Y  3 - S O  M A J A
Ha dziatelno£ć oświato ssą T. r. !>. potrzebne są n-Ujardy mare’£ polskich,
Niech więi^ci, k tórzy  posiadają dziś olbizymie m ajątki, dadzą miljony, a ci, którzy 

posiadają mniej, niech rzucą swój grosz wdowi, a w tedy wspólnym wysiłkiem wszystkich w arstw  
loznmcimy płomień oświaty po całej Polsce, zbudujemy mocarstwową potęgę Rzeczypospolitej.

Senator D r Ernest Adam
1‘rey.ag.

Alcxsandroiticzówna Aniela, Ostrowski W itold, Sikora Wincenty
Wiceprezesi.

D r Ilrahyk  Piotr, Nowak Andrzej, D r Próchnicki Zdzisław
Sekretarze.

i „kró lew skie11 centrum  bpartą), przem ożnie za­
ciężył nad „staro-repul)I)kanską“ (praw ico­
wą) m niejszością, k tó ra  naw et, gdy  m anszałck

du polskiego, sam zaproponował zmienić projekt 1 iewiazów Potockiej (sec. vofo Wąsów łozowej), 
i «ykonać posąg w stroju polskim w chwili, gdy j ale ówczesne wypadki zamiar ten uniemożliwiły, 
ks. Jozef daje ostrogę koniowi do skoku V nurty j Na miejscu, wyznaczonem niegdyś pod pomnik

Malaehowrski zażądał, by przeciw nicy p ro jek tu  'Dtery. Na pomysł ten jednak nie uzyskano zgo- 
puldLcznie złożyli ośw iadczenie, nie odw ażyła by.
■się jawtnie przeciw ko K onstytucji w ystąpić. Co 
wiięciej, naj naD ępnem  posiedzeniu w  dn iu  5 mar 
ja  Usitaiwa:, ipodpLalna p rzez , depilację k o n sty ­
tucyjna, z  jej przGtwodniząicy m biskupem  K ossa­
kowskim  n a  czele (jednym  z opozycjonistów ) 
uzysknjo jednom yślność i sta je  się pod wzglę­
dem foinralnym  zupełnie prawom ocną.

w Warszawie, stanął w roku 1870 pomnik 1’askie- 
w icza.

Gotowy model nadszedł do Warszawy dopiero W roku L'05, kiedy nastały „czasy konstytu- 
w marcu 1823 roku „Towarzystwo Przjjaciół Na- cyjne'-, znów pomyślano o odzyskaniu pomnik*
uk — pisze pod tym miesiącem w swou h „Zapis- i znów właściciel li amla zgadzał się wydać zagrv
kaeh ‘ Tymoteusz Lipiński (.wydanych z rękopisu Wioną przez Mikołaja pamiątkę Ale znów po urót- 
przez K. Bartoszewicza) zawarto już kontrakt z kcirwaloj „wolności11 natódy gorsze cz:ipv ..
I ’P. Norblin i Grcgoire (firma warszawska) do od-1 Jak ie  są przeszło stuletnie dzieje p . „a, któ-.
lania go z brcmzu, ugodzeni są za 80 tysięcy zlo ;rego odsłonięcie w dniu dzLcjszym bę-ii.e kulmi- 

Ten podniosły przykład" samo w yrzeczenia się, i tych, lecz pomnik ten ma bye dopiero ukończony i acyjnyin punkiem obchodu wiekopomnej konsty->
iar i dalekich ustępstw  w zaje aa 18 miesięcy". tuc.ji. Kie po raz pierwszy imię ks. Józefa będziedobrow olnych ofiar 

mnyich, jak że  pencza.jący.m je s t d la  ta,k nozko- 
łyaapych dzisiaj egoizinów party jnych , czy jo- 
dnostkow ych, chcących koniecznie „budow ać" 
państw o na drodze zupełnego zgnębienia prze-

Tenżo LipiiLld w kilkanaście miesięcy (w lipcu :ią związane. Wssakże on, jako naczelny wódę,
1829 r.) notuje 

„Sprowadzony model posągu ks. Poniatowskie 
go... ustawiony tymczasowo został i za dobrowol-.' skau i stal obok tronu królewskiego na sali sejmcu 

riwmych dążeń i interesów . Jak że  p o u cza jący m ' r ą  opłatą jest ukazywany. Komitet... uc-zyniv v.cj... K B.
je s t ten  św ietny  trium f państw ow ej i demiokra- stosowną odezwę i wezwał o wniesienie do kasy- 
tycznej m yśli w  słonecznym  dniu Trzeciego' Ma- i ituiasczonych dotąd zapisów (składek). Usekodzo- 
ja., gdy  dzisiaj, po 132 la tach  tw ardych  dośw iad- j ny on znacznie został w czasie tegorocznego wyle-

wsłezył w roku iTJ2 w jej obronie, wszakże w sa­
mym dniu 3 maja 1791 roku mial „komendę woj-

THORWALDSEN W KRAKOWIE.
Twórca pomnika, ks. Józefa Poniatowskiego od­

czep. niektórym  grupom  i jednostkom  ta k  trud- ?J* w Gdańsku, k ie  masz pewności, gcizio bęl-zic, 1 ył w związku ze sprawą budowy pomnika podróż 
no n.agiąć się do w spółczesnych nakazów  u i tc - , ustawiony . j no Polski w jcsL-ni 182U roku. W Warszawie ba-<spolczesaiych
tesu  państw ow ego i idącego naprzód  ducha „Pewność11 nadeszła z Petersburga. Mikołaj w wił prawie miesiąc, był na audjeocji u cara Ale-f 
czasu. P ouczająrem  rówmież je s t trag iczne ..me- piśmie z 5 śwrpma 1829 „przozimezye raczył pier- ksaiulra I. i wyko ial. nawet jego popiersie, następ- 
lnenrto11 Targow icy, głazem  sam olubstw a i . stu- vszy dziedziniec przed pplaccrn nainiestnL.owskim, nie wybrał miejsce pod pann ic  Poniatowskiego na 
mowoli p rzy tłaczające  m łodą budowę reorgani- >o jest miejsce między kratą a łańcuchem od u't- placu na Fral.owskicm Przedmieściu tyłem do ka­
sującej siię*państwowości, a ' sw ą o k ru tu ą  ty y - jc y 1. jinienicy Mrdc/.a i porozumiał się z komitetem co
m ową przestrzegająco dziisiaj przed łeldcomyśl-[ Ale zanim pomnik odlano, wybuchło powstanie do szczegółów pomnika.
gem  „ratow aniem  n arodu11 poza obrębem  jedy- ’ 1 i .~t t > p a dc we. Grogoirowie w zakhadzie swoim od-| Załatwiwszy główny cek podróży do Polski, za- 
cie zcl>owiązującycb konieczności praństwo-Iłowali... armaty. Dopiero jm upadku powstania, pragnął jeszcze zwiedzić Kraków. W  dniu 20 p.u 
wych, k lóryeli nie chcą widzieć n iek tóre  w yg ó -jw  sierpniu 1832 roku, ukończono odlew pomnika. ■ żdziermka udał się co Kiakowa i zaraz pierwsze- 
row ano proszczcgóine uroszczenia. i Z mieniły się jednak czasy. Pan Golon ń, d y rc k -g o  dnia rozpoczął zwiedzanie urasta. W zdumie-

Leiez bądźm y clobrej myśli! Ja k  w ogniu bu-) tor kom. spraw wewnętrznych, uznał, że książę Jó- nie i podziw wprawiły go snycerskie arcydzieła 
rzv  w ojennej, ta k  teraz w ogniu wspólnej c ięż-;zef nie dokonał żadnych „wiell-ieh czynów1, że go głównego ołtarza u ran n y  Marji, oraz wspaniałe 
kiej potrzeby, w ypracow ują się nowe w artości '„sztucznie'1 zrobiono bohaterem, a  pc-mnik jegm wilraże kościoła. Zachwyt artysty tej n a r y  ocali' 
moralne narodu, k tó re  prędzej czy później nrzyj beglzic jedynie „rozgrzewać fałszywy patrjotyzm’4. ■ może gitnjalne arcydzieła W ita Stwosza, która 
clą do g łosu i ton  w łaściw y życiu Polski nada- (1 ogoż zdania by I Paskicwk z. Mikołaj postanow ił prałat lcs. Łańcucki, pizcwmdmk Thorwałdsena po 
dzą. Jeszcze są  w Stanie wwzenia i wmlki z tern przewieść pomnik do arsenału w .Moskwie, a tym -' Krakowie, zamierzał wyrzui ić, jako zabjtek bar- 
ww/ystkiom, co je s t z ducha niewmli i s ta re g o .' czasem umieścić go w Modlinie. Długo leżał vz ka- bprzyństwa i pT7.y sposobności ythic szyby z ma- 
zmurszałegio św iata. Lecz ich zwycięstw o —  w (zamats^łi twierdzy. yilchytó gr, z nich i usta- lowldłami, aby nie randy i nie drażniły pojęć este
in teresie samego życia i szczęślirćosci po wszech- \vio-no na dziedzińcu w :oku 184C na przyjazd Mi- 
nej —  niezalwmidne! kolajp-. Ale carowi niemiły był ten „przeżytek*1 —

J u k  w  dziedzinie cnoty  rycerskiej na. p rze kazał go rozbić i j czeto pić (razbit1 i zamsat1 w 
strzeni wszysckiich trudów  wojenny eh odrodzio- łom!). Pankiewiczowi żal jednak ty ło  tego dzieła 
nej Polski swój ś ty g m a t nieśm iertelny w ypalał aatuki — prosił więc cara, aby mu pomnik podarc- 
Dłomienny duicli niezłounncgo rymerzn, -liiera- wal Car zgodził się i o l  roku 1812 pomnik księcia 
straszonego obrońcy honoru i godności narodo- Józefa ozdabiał trasę paskiewiez.owskiego pałacu

1113
DaylnJdewicz Józef 

S k a rb n ik .
L ik  Wyczyialci Kazimier*  

Zastępsa skarbnika.
Członkowie Zarządu:

Bialozoislci W iktor, góruilr, Bielawska M ur ja, Dadlezowa Paulina, D reziński /an, D r Dwernicki 
1 adeusz, D r  Piach Gustaw, Galasiewicz Celestyn, D r  Gertler fuljan, D r Gubrynowicz Marjan, 
D r Kiernik W ładysław, poseł, K onta/el W ładysław, Ks. D r  Korzomiewicz Jan, Kucharski W ła­
dysław, poseł, b. m inister, Prot. D r  Kutrzeba Stanisław, Leśniakowski Włodzimierz, D r  M ikulski 
Antoni, Pęckowski Jan , D r  Porotyński Jan, P lu ta  Tadeusz, Tłymar Stanisław , poseł, D r SerlehsH  
W alerjm , Tabaczyński Tadeusz, poseł, 'Intel: W ładysław, Ks. lyrankicw icz Teofil, W oynarowskijózef.

Rada Nauzorcza:
CieAsld Tadeusz, senator, Dr GłnlińsJci Stanisław, poseł, K olarz Antoni, Kostecki Edward, D r Ku- 

moniecki W ładysław Kazimierz, b. minietor, D r Surzychi Stefan, Zamorski Jan, poseł.

f  M l y  a a b r z e  t e f t o  m m m m
K iaków , 3 m aja. mem  swej realnej polbyki, uczynili program

wej, księcia Józefa  Poniatow skiego, k tórem u ’w Homlu. . «
otc w obliczu dostojnego gościa, wielkiego po- S jn Paskmwlcza, Teodor, skionnv b_, ł w r. 1S61 
grom cy Teutcnówę marszałlca, Pocha, i w  obli-^ zwrócić posąg siostrzonicy księcia, Anme z Tysz- 
ezu naszych wodzów .arm ji i w ładz paiLSiwo- 
wycli, dziś w łaśnie W arszaw a sto łeczna hołd 
sk ład a  dziękczynny — ta k  wr dziedzinie pań- 
-stwo-twórczej pracy' i realnej myrśli politycznej 
Ustawa Tr-zeciomajowa j&śt pochodnią jasmą, 
co wbkazujc drogę w-śród rozchylających s i ę , 
zaJedwie m roków  lyspółczesncgoi życia.

A  droga ta  —  to droga ofiary, d ro g a  całoijia- 
len ia  w łasnych, czy grupow ych interebów nni

tycznych ówczesnych znawców. Niezawodnie mu 
sial ująć sobie podróżnik mieszkauców „wolnej, 
niepodległej i ściśle, neutralnej Rzcczj-posjo>lik*j 
krakowskiej pięknjon git-slem.

WTaśnie wtedy sypano na górze św. Bronisławy 
mogiłę Kościuszki rękami ochotników wszelkich 
warstw. Tlr rwaldsen przyłączył się do korowodu, 
zdążającego do ro tó t wiaz ze słynną śpiewaczką 
GaUdani. Obuje chwjcili za taczki i srpachlę, aby 
dorzucić sweje garści ziemi.

Przylazd mirsf sina Fdcha Se Polski

\ Jed en  przsdewNzystkicm głos bijo ku nam 
z wieko pcwmiej U ; ta wy Tizcciomajotwej. J e s t  to  
głos życia.

W chwili tragicznej, gdy na  organizmie psu- 
stw ew ym  R zeczypospolitej polskiej zaciężyły 
potężnie w szystkie zmony potw orne, zarów no 
obce, ja k  własne, w  chwili, gdy  zdaw ało słę, że 
naród  pąlski, opętany  złow rogą siecką sił cieni' 
nych, sam , akłem  w łasnej woli, a  raczej b ez ­
w oli, zapada się w przepaść zatracenia), z p 'ersi

wzmocnienia, sdy  pańslwoiwej przez oparcia jej 
o trw ało elem enty silnej wdadzy i jej orgajtów.

W yrazem  tego  realnego, państw o-tw órczego 
program u było przedewuTzystkiem przyw rócenie 
siły najw yższenui sym bolowi i organow i pań- 
stw a, w ładzy królew skiej, przez oparcie jej 
o tron  dziedziczny i  przy daairet do boku wycspół 
rządzącej S traży fraw , przyw rócenie w łaściw ej 
Kiły i sprau  nośfi Sejmowi przez oba.!< nie „libe­
rum  y c l o 11 i postanow ienie dokonyw ania co 25

ENTUZJASTYCZNE POWITANIE MARSZ. 
FOCHA \Y DZIEDZICACH.

Dziedzice, 2 maja (PAT). Pow itanie marszał-
wielkim  ołtarzu  pansilwa, d roga nakazu  obywa- ka  Foclia n a  zachodniej g ran icy  Polski m iało 
bełskiego, z jakim  szli w życie polityczne tw ór- .przebieg im ponujący i było nacechow ane uie- 
cy  K onsty tucji T rzeciego Maja. pozdraw iający zw ykle podniosłym  nastrojem . N a dw orcu ko- 
się naw z.tjem  słowami: „Dy dobrze było O j-,le jow j'm  w Dzieuzicacb, tonącym  w b lasku
czyżnie11! słońca i pizystro jonjun  pięknie w girlandy w

Niechże dzisiaj „m ajow a ju trzen k a11 w iosen-; zieleni i chorągw ie o barw ach n a ro d o w y c i pol­
nego przebudzenia "przyniesio k u  nam  powiew skich i francuskick —  oczekiwali przybycia
tam tych w ielkich m ajow ych natchnień! Niech m arszałka: m inister wojny jen. Sosnkow ski, w 
falą rzeżkich m ajow ych tchnień  przepoi Aę w .zastępstw ie prezyden ta  R zeczypospolitej rot- 
niToki jeszcze spow ita dimza polska i na  n o w e /m is trz  Puslow^sld, w zastępstw ie szefa sztabu

'genera lnego  pułk. W it-niaw a-Pługoszew ski, ad- 
ju tanc i rotm istrze Schm idt, K.tdbsz, A rciszew ­
ski i K w iatkow ski, porucz. H um nicki, szef

tw órczo zy cic ocknie się w szlachetneni pragaiie- 
nia:

„B v dobrzo było Ojczyźnie!11

narodu , z piersi jego najlepszych synów , ro z e -! [at rewizji co do rc a ł iz -a c jin s ta - i  rozporządzeń 
brzm iał m ocny glos życia, przeciw staw iający m ństw ow yeh, dalej p .zez o p ow tedm ąic  ormę 
się tw ardo w szystkim  duchom  nocy, w szystk im , s-kailm i w ojska, wreszcie przez wejście na  t o • 
upiorom  egoizmu, cicinnotyr i n iew iary we wia- Sffi sprawnedtiwosci społecznej, konkretn i j 
sne stly. Jeśli więc za co liold wdzięczności po stosunku do stanu m ieszczańskiego, wuecej teo-
wszytslkie czasy należy się czcigodnym  twór- rctycznic do w arstw y w łościańskiej. Lecz wla-
coaa K cnsly tucji, to  w pierwszym  rzędzie za ten  su,'e t°  luedociąguięcia*w  dzietlzrnie sipotecznej 
w łaśnie głos życia, rzucony śmiało niely lko najl.ątszym  przykładem  owego realizmu
burzliwą i mrocznią już o tchłań w ypadków  ów politycznego, k tó ry  K ołłątajow i i jego  wflspół-
cześnych, ale i w pózm ejszą długą „noc niewoli 
g łuchą11, w śród której dzień trzeciom ajowy 
zaw sze jasnem  św iatłem  płonął i nowe płom ie­
nie zapalał.

Dziś szczególnie, gdy mimo zm artw ychw sta-

pracowni i kom reista litow aną państw ow ość naka­
zyw ał opierać me na: chw iejnym  gnm cie  niepe­
w nych eksperym entów  spoleczny-ch, lecz na 
tw ardym  za-ębtó rów now agi i średniej rniaty, 
realnie dającej się w ykreślić na tle ówczesnych.

nia, zaślepieni w szystkiem i zm oram i mały ch, głęboko aakoizerioity c i e em entów  samowoli 
czy wielkich trosk  w spółczesnych, nie m ożem yj} wstoeznistwa 
eię zdobyć na  w zrok jasnego spojrzenia ani na Realnie postaw iony przez^ tw órców  U staw y
rad o sn ą  w iarę w idącą, dobrą przjFszLćć, g»iyś- 
m y cali pogrążeni w błędnym  kcłownroeie na- 
fczych przem ijających u trap ień  przetargów  —

Tizcciom ajow cj program  konieczności państw o­
w ych i d la  daiisiojszego muszego życia  połMąez- 
lieco. ta rganego  nurtam i ostiwch przeciwieństw',

dziś szczególnie‘t-ik po trzebny jest nam  te n  ra- m ń  być goonyra naśladow ania ^przykładem , 
dosny optym izm , ten  twórczym dacii uniesienia. Do je s t to niewątpliw ie z e o wm vic i iozu-dzieło w ielliich 

mów p.olit ycznych, wy bitny- b ta len tów  orgam - 
'/acvjnvch o zm yśle rzeczywistości.

Lecz je s t to także dzieło yieikicb serc. Fo- 
uąd  m roki ciasnego, podw órkow egu ,poitrjoty- 
zuiińty ponad zatecide zakarnarki niskiego eg o ­
izmu, w ystrzela  ja&ny ogicn ducha ofiary, du- 
elia samowyrzeczenur. Eo w&zakże to oyli syno­
wie . liuiu ' szlacheckiego, którzy  — |S.k sarni 
zaśw iadczają w a wst<*pny cli slowact; Ustawy 
„ceniąc drożej nad  życic, nad  szczęśliwość oso­
bistą, egzystencję polityczną, niepodległość ze­
w nętrzną i wolność w ew nętrzn ; n a rcc lu 1, sami 
ak tem  dobrow cbiej ofutiry', p rzekreślali wlagno 
praw a i przywileje stanow e na rzecz w spólnego, 
państw ow ego dobra. Ten duch ofiary byT tak

  _____    poryw ający, że w dniu pam iętnym , złączyw szy
dycji polskiej raczej skłonni do w olnościow ego!w  jeden zw en y  obóz ellu-tym ią większość tesp 
MidywiduaJiżłnu —  prograimem swoim, progra- arową (owczesuio o „pa- i jo tyczną lewicę

ten  m ocny głos życia, bijący ku  nam  z nic-smiei- 
tełnej k u rty  Trzeciom ajowej Ustawy.

Lecz pam iętać należy, ze ten rw ący głos ży­
cia był rzutem  wielkich serc i wiąlidch rozu­
m ów . To nia byli lud/.ic m ałego um ysłu, ludzie 
o ciasnych horyzontach m yślenia, niem ądrze 
uparci, bezmyślnio zam knięci tr  szezuplcm  k o ­
le. -własnych doktrynersk ich  form ułek, jakich  
n ieste ty  ta k  pełno wśród Ł zw. idcru jącycl^po- 
lity k ó w  i dzislaczow  społecznymi. Tw órcy Kon- 
s ty lu c ji Trzieciego Maia, m ając iedym e ma oku 
najw yższy  in teres, in teres państw a zagrożone­
go, umieli ifeu podporządkować- nietylko inio- 
res stanow y, lecz i w łisne zapatryw ania  stron­
nicze „ku  pożytku dobra w spólnego1’. Z, p rze­
k o n an ia  sk ra jn i republikanie i dem okraci, z tra

Pomnik ksfęcia Jćzesa
Zaledwie Aleksander I. w roku 1815 „wskrzesił 

Polskę11 (.był czas, że slow a  te bez ironji wypowia­
dano) zaczęto zbierać składki na pomruk księcia 
Józefa. Zwrccono się do mieszkającego w Rzymie 
słynnego rzeźbiarza liiorwaldsena, który, hołdując 
ówczesnej modzie klasycyzmu, zaprojektował zro­
bić z księcia Józefa Rzymianina, siedzącego na sty­
lizowanym również klasycznym rumaku. Opiewali 
się temu niofylko sauii wojskowi, którzy w póhia- 
run Rzymianinie nic mogli poznać ukochanego 
wodza. Ale opinja „znawców" przemogła. „Rycciz 
sam — tak brzmiała zawarta umowa — będzie w 
kostjumic, czyli stroju scytycku-ryeerskim, głowa 
odkrjta , w ręku Lizymający buławę: po dwóch
stronach piedestału piaskorzezDy wystawiać będą 
główniejsze czyny rycerza, jako to wejście do K ra­
kowa i wyjście wojska pruskiego z ttarszaw y 
ęlSOG), tudzież powierzone klucze miasta i oddana 
na chwilę komenda tegoż miasta Poniatowskiemu 
jako moment, który można uznać za pierwszy 
krok, co sprawił, żo u tm  wolno było nosić nazwis­
ko Polaków11.

Mając zezwolenie „króla11 Aldbrandra na wznie­
sienie pomnika, nie liczono się z opinją w. ks. E on- 
stantc-gc. Tymczasem w ii lkorządea ten zapytał: 
„Co zrobił Poniatowski, aby mu posąg konny był 
stawicnj ?“ Według n^go  posągi konno przysta­
wały monarchom lub wielkim zwycięzcom. Nie rga- 
i.ni lrain-ża i na UrfRtiiwitflu.p n> inniiira w War-

misj i francuskiej w Polsce jenera ł D upont, 
za. prezydjum  rad y  m inistiów  szef bu ira  Ro- 
dicz, sek re tarz  A ngcrm ann i w. i. Ponadto  przy­
byli z K rakow a i K atow ic jenerał broni Szep­
tycki, jen. dyw izji Czikiel, jen. Galica, pub: 
K rakuw ka, pos. K orfan ty , woj m o d a  śląski 
Szullis, kom endant policji śląskiej pułk. Mło-

nromadzoni byli w ; ności.

jarzy , zawodowych zw iązków  robotniczych, 
miejscowego Sokola i grom adki m łodzieży 
szkolnej z Dziedzic, Czechowic i Bielska. Pc 
drugiej stronie peronu w m iejscu, gdzie mi.il 
się zatrzym ać pociąg, w iozący m arszałka F o ­
cha, s tanę ła  kom panja honorow a IL , pułku 
strzelców' podhalańskich i kom pan ja  U. pułku 
szwoleżerów. K om pnnja honorow a II. pułku 
strzelców podhalańskich  w ystąpiła  ze sz tanda­
rem, ofiarow anym  pułkow i we F rancji i noszą-; 
oj m napis francuski. R esztę obszernego peior 
nu i plac przed dw orcem  kolejow ym  zaległy, 
tium y publiczności z Dzied-zifc i okolicy.

O godz. 7.25 rano zajechał w śród dźwięków 
M arsyljanki na stację , przybranej zielenią i z 

iduiejącym  na  przodzie lokom otyw y Orłem
linłum nneino* t*t’ P\7 frnŚP.ifl,. ----B iałym  pociąg, wiozący dostojnegp gościa.  ̂

Kom panje honorowo sprezentow ały  broń i 
sztandar pu łku  strzelców  podhalańskich pochy­
lił sie przed m arszałkiem  Fochem , k tó ry  s oją« 
-uż przy oknie w agonu wojskowęyu1 uklo rem 
dziękował za burzę okrzyków : .(Niech ży je!" 
wznoszonym  w ielokrotnie przez tłum y publiez-

dzianowski. N a dw orcu ? ,  

kom plecie reprezentanci w ladz lokalnych ze j M arszałek Foch w ysiad ł z w agonu w towas 
s t a r o s t ą  bielskim drem  D udą, kom endantem  (rzystw ie jenera ła  Iłe rg au e ta , m ajora u> Niem

ry , m ajora  D elaąuer i kap itana  de LTłopital. 
M inister w ojny jenerał Sosnkow ski przedstaw ił

policji Podgórskim  i w ójtem  Dziedzic S try cz­
kiem na  czele.

Po jednej stronie peronu rozm ieszczono licz- swoje otoczenie marszałków-1 Fochowi, zao mars 
ne dcp iuacje  m. i. doputację gornikóvT, k o le -1 szalek przedstaw ił sw oją świtę.

Mowa mm. Sssnkowskifcgo i odpowiedź marszałka Fscha
Fo serdecznem  przyw itaniu  m inister w ojm  | m arszałku F ran c ji i A nglji, mam  honor dorę- 

jenera ł Sosnkow ski w ygłosił następu jące prze- czyć dek re t, m ianujący P ana  m arszałkiem ^Pol-

(j7ał  się w. książę i na postawienie pcmniika w Mar- 
sza w ie" na placu publicznym. Niech stanie tain, 
gdrie leżą jego prochy, lub w jego dobrach, w Ja- 
bk nrie.

Na szczęście car nie podzielał poglądów w. księ­
cia i na z a p y t a n i e  siostrzenicy ks. Józefa, Anr.y 
Potockiej, czy może pomnik stanąć „rzynajmnicj 
w ogrodzie Saskim, pozostawił komitetowi zupełnie 
swobodę wyboru miejsca. Fodpisano więc umowę 
r. rl horwaldst-nem .1818), który w roku 182U przy­
ty ł do 4Va.rs7.jwy i wybrał plac na Krakowskmm 
Przedmieściu (.naprzeciw gmachu Towarzystwa do- 
t roczynnosci, gilzie uziś statua .Matki Bo.-ńuej). Co 
więcej, rhorwaidsen, zapoznawsz.y się bliżej z po- 

Księcia Józeia i z jego znaczeniem dla naro-

mowiome:
„W  imieniu prezyden ta  Rzeczypospolitej i 

1 rządu  mam zaszczyt pow itać F ana. panie niar- 
>jszaiku, na. naszej uenu. W ystępuję jano czio- 

nek rządu, ale przedew-szystkieni jako  wierny’ 
syn m ojego narodu , znajac uczucia swy iii rn- 
dakow'. Po lska cala ceni P ana, szanuje i kocha. 
P rzybyw a F an  do k ra ju , gdzie stawne imię P a ­
na w yry te  je s t zlotemi gloskana m iędzy im io­
nam i tw órców  naszej niepodległości. Ze swej 
strony' a rm ja polska w idzi w Panu, panm  m ar­
szałku, n ie ty lko  wielkiego wmdza, lecz i jed n e­
go z pośród swy’ch wodzów narodow ych, k tó ­
rem u w dużej m ierze zaw dzięcza swój by t. — 
P rzysyłając  uo nas jednego ze sw ych boh ate ­
rów' narodow ych, F ran c ja  jeszcze raz w ykazu­
je sw oją niew zruszoną p rzy jaźń  d la  Polski, 
jednom yślność, k tó ra  nam i k ieru je  i to  b ra te r­
stw o bioni, k tó re  n as  łączy obecnie, jak  i  w’ 
przyszłości. To są  te  uczucia, k tó re  ch a rak te ­
ryzują uroczystość narodow ą, d la święcenia 
k tó re j się zbieram y, a  k tó rą  F an , panio m ar­
szałku, uśw ietn ia  sw oją obecnością. V. dowód 
głębokiej wdzięczności i w zam iarze zw iąza­
nia F ana  na  zawsz.e ze sw oją h istorją, P o lsk i

ski, jak  również symbol te j godności: buław ę 
mursj ałkowslcą, k tó ją  p rezyden t Rzeczy po­
spolitej poleci! mi doręczyć w  jego im ieniu11.

Po w ygłoszeniu pram iów ienia  m inister Sosn­
kowski wuęczyd m arszałkow i Fochow i srebrną 
buław ę m arszałkow ską i d ek re t nom inacyjny', 
podpisany' przez prezyden ta  R zeczypospolitej. 
K om panje honorow e oddały  w tym  m om encie 
m arszałkow i Fochow i honory, należne m a r-1 
szalkow i Polski. O rkiestra wojskowui odegrała  
hym n narodow y, k tórego  m arszałek Foch w y ­
słuchał, sto jąc  przez cały  czas w pozycji na 
baczność.

N astępnie m arszałek  Foch, na k tórego cbii- 
wm było w zruszenie, z powodu wy.so-czu widm

kiego odznaczenia i serek• /.nego przy jęcia  n a  
zkm i Dolsk ie j ,  odpowiedział na słow a m inistra  
Sosnl-ow-skicgó kro tko , po żołniersku, w yraża­
jąc  sw ą żyw ą radość niely Iko z pow odu za­
szczycenia go najw'Yzszą godnością w ojskow a, 
lecz" rów nież z pow odu przybycia na zi.m ią 
polską, dziś wolną i niepodległą, a zaw dzię­
czającą swoje zm artw ychw stanie w łasnej p ra ­
cy i w ytrw ałości. M arszalek w ierzy, żo przy­
m ierze francusko-polskie pozostanie na  zaw sze

przeznacza dla P ana  na jtcy is^ą  godncsc woj- gw arancją  gos-o u europejskiego.
skow7ą i ofiaruje F anu  buław ę n n isz a lk a  Pol­
ski. Frzv nierwsswch krokach P ana w Polsce.

Po tern kró tk iem  przem ówieniu m arszałek  
Foch w dał sie w ożyw iona rozm ew e z mini-.

to



Nr. 3.1. N o w a  r r f o r m a

itrem  Rosnkowskim , członkam i jenera lic ji i 
przedstaw ionym i m u rep rezen tan tam i rządu , 
puczem przeszedł p rzed  fron tem  kom panji ho­
norow ej. M arszałek z żyw em  zainteresow aniem  
oficeram i kom oanji honorow ej, k tó ry ch  piersi 
zairz.^ m yw ał się przed k ilku  oficeram i i pod- 
ozdobione by ły  francusk iem i odznaczeniam i 
wojskowemu, przypom inając, że są to  zasłużeni 
żołnierze, k tó rz y  w alczyli w  szeregach fran cu ­
skich w  w ojm e św iatow ej.

P o przeg lądzie  kom panji honorow ej m arsza­
łek  Foch  przeszedł n a  stronę  peronu, gdzie

marszałek Foch w  k ró tk ich , serdecznych  sło­
w ach.

W zrusza jąca  b y ła  chw ila, g d y  m a lu tk a  
dziew czynka w strd ju  alzack im  w ręczy ła  m ar­
szałkow i bukiet n iezapom inajek. Marszałek ser­
decznie ucałował dziewczynkę.

Po opuszczeniu dw orca m arszałek  udał się 
sam ochodem  do k lasz to ru  jasnogórsk iego , 
wzdłuż szpalerów  szkolnych. W  czasie p rze ja ­
zdu m arsza łka  okrzykom  i w iw atom  nie było 
końca.

P rzed  b ram ą k lasz to ru  oczekiw ał m arszałka
zgrom adzone by ły  liczne depu tac je  i m łodzież p rzeor O. M arkiew icz z w szystkim i zak o n rik a - 
szkolna. M łoda dziew czyna w7 m alow niczym  ! roi. M arszalek u d a ł s;ę do kościoła, gdzie ks. 
s tro ju  narodow ym  w ręczy ła  m arszałkow i w spa- .b iskup  K ryn ick i oczekiw ał z m szą św. D la m ar­
n ia ły  b uk ie t b iałego bzu, a d ep u tac ja  górni- w a lk a  by ł p rzygo tow any  klęcznik , w yścieło- 
ków  szybu F o ch a  z K rólew skiej H u ty  w ręczy- u y  purpurą. W  czasie nabożeńsw a śpiew ał chór

L utn i. To nabożeństw ie, m arszałek  zwiedził k la ­
szto r, poczem  udał się n a  dw orzec, żegnany  o- 
w acy jnym i okrzykam i. O godz. 1 pociąg  m ar­
sza łka  ruszył w  dalszą  drogo do W arszaw y.

PR Z Y FY C IE  DO W A RSZA W Y . 
Skierniew ice, 2 m aja  (AW ). W  Skierniewd-

ła dosto jnem u gościowi pm kny upom inek w
postac i a rty s ty czn ie  ze złom u w ęglow ego w y­
konanej ligu ry  sym bolicznej.

N astępnie  m arszałek  F och  w  otoczeniu  swej 
św ity  i- je n e ra lic ji polskiej w yszed ł n a  plac 
dwTorcem , gdzie pow ita ły  go znow u długo  n ie ­
m ilknące okrzyki: „N iech ż v je ! ‘ w zniesione 
przez tysiączne rzesze,

dWZ  'szw ad ro n y  szw oleżerów  II. pu łku  ro k it lP ! fy ^ a,Ĉ a . Vad  m arszałkow i p iękny
ułańskiego, stac jonow anego  w  B ielsku i jeden  klIim uWlckl’ oraz ,a l.bl™  PamQ̂ ko \ve zm sz'  
6zw: !ron karab inów  m aszm ,ow jcli w karnym  ^ o n y c u  m iejscow ości i okolic Skierm ew tc -
i zw artym  -rlv n k u  przedefilow ały  przed m ar- P lz-v 'muJi!c k w ia tż  od dw och dz,L‘w czynek  "  
6załkiem , k tó ry  z wacikiem zaciekaw ieniom  i 
wddocznem uznaniem  p rzy p a try w ał się sp raw ­
nym  ruchom  szw oleżerów .

O godz. 7.50 rąno żegnany  ow acyjn ie  przez 
tłum y , zebrane przed dw orcem  i n a  peronie, 
m arszałek  F och  w y jech a ł pociągiem  sp ec ja l­
nym  przez K atow ice w  dalszą  drogę do W ar­
szaw y.

W  KATOWICACH.
Katowice, 2 m aja  (FA T). Dziś o godz. 8.50 

ran o  m arszałek  F och  w przejeździe za trzym ał 
się tu  10 m inut. N a peronie, przy-branym zie­
len ią  i sz tandaram i francuskien ii i polskiem i o-

za lega jące  plac przed, ^ c h  w ^ród szeregu delcgacy j n a  d w o rm  ocze- 
& J k iw ała  m arsza łk a  lo c h a  g ru p a  Ł ow iczanek.

stro jach  łow ickich m arszałek  serdecznie je  uca 
łow ał.

P u n k tu a ln ie  o godz. 4.30 zgodnie z rozkła-

P rzed  dw orcem  i na u licach  oczekiw ały  go n ie ­
zliczone tłum y  publiczności, zw iązków  itd . ze 
sz tandaram i.

W arszawa, 2 m aja  (AW ). T u tejsze dzienniki 
pośw ięcają  w stępne a r ty k u ły  osobie m arszał­
k a  F ocha, pray ozdabiając dzisiejsze num era  je ­
go portre tam i.

D ZIEN N IK A R ZE U M ARSZAŁKA FOCHY.
W arszawa, 2 m aja  (AW ). W  czasie podróży 

do W arszaw y m arszałek  Focli p rzy ją ł w w a­
gonie k ilku  dziennikarcy. M arszałek F och  na  
w stępie podkreślił radość, jaką odczuwa z bez­
pośredniego zetknięcia się z odrodzoną Polską. 
W  m ocno ak cen tow anych  w yrazach  nakreślił 
w skazan ia  ak tu a ln e  d l i  Po lsk i:

„W idzę w asze odrodzenie, postęp, ale p o ­
m nijcie, że jesteśc ie  o toczeni zaw istnym i s ą ­
siadam i, w rogo patrzącem i n a  w zrasta jące  zna­
czenie Polsk i, d la teg o  m usicie zdobyć się na  
nieustanny czujny i w ytrw ały w ysiłek pracy, 
jeszcze raz p racy  w e w szystk ich  dziedzinach. 
Nie uw ażajcie n ig d y  osiągn ię tych  rezu lta tów  
za dosta teczne . N aród te j p racy  m usi zdobyć 
się n a  zaparcie się, w yrzeczenie osobistych 
korzyści i pam iętać  jedynip  o w spólncm  dobru, 
jeszcze raz  podkreślam  konieczność zaciekłej 
p racy , bo zaw istn i sąsiedzi czy h a ją  podrażn ie­
ni w aszem  utrw ala,jącem  się odrodzeniem .

W arszawa, 2 m aja  (AW ). M arszalek F och  w 
bezpośredniem  zetknięciu  się z m m  ujm uje pro

k i na  cele T . S. L. W  te a tra c h  odbędą się w ie­
czorem  p rzedstaw ien ia, poprzedzone p rzem ó­
wieniam i.

Celem nreg*i!nwa ila nakłada. pmsSny o  me
iiwfe najwcześniejsze odnowienie prenum erat' 
Yaranki prenumerato samteszczn«» -ąn w 
ló w k r dłfennllfij.

K  t t  ©  W 1 U  4
Kraków, 3 maja.

NASTĘPNY NUMER ,,N. REFORMY", z powo­
du uroczystego święta narodowego w dniu 3 maja-, 
ukaże się w sobotę rano.

KONTROLA CEN W RESTAURACJACH 1 
KAWIARf IACH. Wczoraj runo zjawiły się w pro­
zy djum nń.asta delegacje st-owaczysracnia. gospod- 
jjio^szynkaindki.ogo, oraz z w ią.zku rc-staiiraitoirów i 
hawiarzy. De-lcgań złożyli oświadczenie prze*1 wi- 
cc-jt. direm W ielgiiseiii, że ustanowicwic -np, oniogdaj- 
szem posied&Ciniu komisji cenirukoWej ceny potraw 
i luiipcjów uważają za zbyt niskie i domagają się 
rewizji ceainika. Miicepr. Wielgus zazuarayl, żu u 
chwała komisji cennikowej jest prawiomiociią, ,a 
nk-prystrzegaiiue ustanowionych cenników narazi

s to tą  obejścia. Średniego w zrostu ^ ; opornych na j rzo-yidziaiie k litk i karne.
- ■■ Publiczność winna- donosie do magisbrc

dem przekroczeniu ceniiuk,! w rest-auracjach i ko­dem , przyby ł m arszałek  Foch  do W arszaw y. I m ch ach , w yw iera  w rażenie n iespożytej e n e rg ji l^  i’uok,znosc *o n a a  dt>n0iac J Dag,'s W 'u  °  karz' 
pow itany  n a  dw orcu  przez p rem jera  S ik o rsk ie -4  sprężystości. N iejednokro tn ie  w idać bydo, jak  ■ w.( u r ls i,ym Sntere-ie

BITSKIE PODROŻENIE WĘGL A. W najbliż­
szym czasie ma nastąpić znaczn7* pod różanie wę­
gła we wszystkich kopalniach krajowych. Na pod­
wyżkę cen m a wypłynąć podwyższony podpiek pań- 

cechów  ze sz tandaram i i '  stwewy oraz. zwyżka plac za robociznę.
W  dniu  -wczorajszym w  sali konferency jnej b rac tw a  strzeleck iego . P o  k ró tk ich  przem ow ach W IELKI DAR DLA AKADEMJI UMIEJĘTNO- 

m ag is tra tu  pod przew odnictw em  prezyden ta  m. orszak  w yruszy  ul. F lo rjań sk ą  przed  kośció ł SCI W ROKU J E J  JUBILEUSZOWYM. Polska 
Fedorow icza, odbyło się zebranie obywmtelskie N. F . M arji, gdzie odbędzie się k ró tk ie  błogo- Ak. Um. donosi: F-ok-ka Akademja Umiejętności

go, m arsza łka  P iłsudsk iego , p rzedstaw icieli m arszałek  pod w p h  w cm entuzjazm u, z jakim  
rządu , w ładz m iejskich  i delegacje  sp o łeczn e .' p rzy jm ow ała go ludność ulegał w zruszeniu.

Program pobytu marszałka Focha w Krakowia
K raków , 3 m aja. m ias ta  w otoczeniu

iadtiza 
chwili 

pol-
zmarfwyc-hpo- 
glęboikiej ra-

broń. w szechne i średnie n a  całej przestrzen i, k tó rą  kobeach  K rakow a, wice,zerem odbędzie się o- dości, rocpharającej jej serce, że dancim jej było
M arszałek odebra ł ra p o rt i przeszedł p :zed  przejeżdżać będzie m arszałek  Foch. T rzy  te j biad  w  K asyn ie  oficerskiem . zaś po obiedzie thwili tej doczekać, a  według iniożnoócd uczcić

fron tem  kom panji honorow ej i przed lo legacja- sposobności uchw alono zw rócić się z apelem  ra u t u in sp ek to ra  arm ji jen . Szeptyckiego . oaraon k u  pożytkowi ukochanej Ojczyzny11... Żara­
mi Do jednej z G órnośłązaczek powuedziat mar- 
Bzait-k,

Jestem  szczęśliw y, że w idzę przedstawiciel­
kę bohaterskiej ludności górnośląskiej.

W śród okrzyków  
a godz. 9 ruszy ł w

W  CZĘSTOCHOWIE.
Częstochowa, 2 m aja  (PAT). Z o kazji p rzy ­

jazdu  m arsza łk a  F ocha m iasto  przybrało  w y­
gląd  odśw iętny. N a drodze od dw orca ko lejo­
w ego do k lasz to ru  jasnogórsk iego  wyniesio­

no ześć bram  trium falnych  sum ptem : 1) m a­
g is tra tu  —  bardzo .gustów na bram a w  sty lu  lu ­
dow ym , 2) cechów  m iejskich —  w s ty lu  basz ty  
średniow iecznej, 3) klubu cyklistów , 4) k u p ­
ców częstochow skich, 5) T ow arzystw a rolni­
czego. 6) kupców  dew ocjonalnyeh , tuż pod J a ­
sną  G ó rą . T łum y ludności zapohily7 ulice, śle­
dząc porDieszne -wykonanie dek o racy j ulic i 
dc mów. W calem  m ieście nastró j radosny .

Częstochowa, 2 m aja (PAT). 1’u n ą g , w iozący 
m arszałka  F ocha ze św itą , zajechał o godz. 
9.36 'rano na dw orzec bogato udekorow any 
sz tandaram i i zielenią. Na peronie* oczekiw ali 
p rzybycia  m arsza łka  p rzedstaw iciele w ładz ze 
s ta ro s tą  p. K uhnem  n a  czele, p rezyden t m ia­
s ta  i p rezyden t rad y  m iejskiej. Na peronie s ta ­
n ę ^  kom paJija honorow a 25 p. p. Po lewrej s tro ­
n ie  ustaw ili się członkow ie m iejscow ej kołonji 
francusk ie j, po praw ej zw iązek strzeleck i, 
zw iązek Sokoła, skauci. Środek dw orca zajęli 
pi zedstaw iciele w ładz m iejskich, duchow ień­
stw o z ks. W róblew skim  n a  czele i liczna in te ­
ligencja.

M arszałek Foch po w yjściu  z w agonu p rze­
szedł przed zebranym i w śród  dźw ięków  Mar- 
sy ljan k i i hyum u narodow ego, w  tow arzystw ie 
jen . Sosnkow skiego i ze sw oją św itą.

M arszalka F o ch a  po w ita ł przem ów ieniem  
sfa ro sta  K uhn, "wy rażając  radość, że w ita  m ar­
sza łka  n a  ziemi polskiej. N astępnie  pow ita ł 
m arsza łk a  im ieniem  kołonji francusk iej d y re ­
k to r  M arechal, w reszcie przem ów ił prezes rad y  
m iejskiej. N a przem ów ienia te  odpow iedział

do publiczności, aby  k a rn ie  w ykonyw ała  za- W  sobotę dn ia  12 bm. przybędzie do K rako- 'zem przesyła księżna ula Ak/tdemji „gorące ży- 
rządzen ia  te j s traży . w a m arsza łek  P iłsudsk i, p rzy  k tó rego  współ- czeuia w diuu jej piąćd'zie$ięebiloeia,*Nie>ch róśnfe,

W  dalszym  ciągu  uchw alono zw rócić się do udziale odbędą się konferencje  wrojskowe u in- pisze — w czyny i środki do nich, ponura, że dziś 
kupców , ab y  w chwili w jazdu  do m iasta  dosto j sp ek to ra  arm ji jen. Sze,ptvckiego —  o godz. 12 w strasznym okresie 7.upelineigio zmartm-jalizowania

m a być ostoją i krzewdoielką duolia polskngo, je­
go iuealow i świetnej ich tradycji, wolna od wtazel-

lepćw  udekorow ali b iustam i i barw am i poi- vum , zas o godz. 13 min. 15 11.15) podejm ow ać kich stronni ozy ch prąaow i wpływów ma iść na- 
skim i i francuskim i. będzie gościa  m arsz. P iłsudsk i śniadaniem  w  pizód i w gorę, wiodąc za sobą polskie umysły i

Rów nież zw rócono się z apelem  do przem y- K asynie  w ojskow em . Po k ró tk im  w ypoczynku  serca14, 
słow ców , by n a  tę  chw ilę zwolnili m łodzież rę- i n a rad ach  w ojskow ych uda się gość o godz. 8 Stosując 6ię do woli ofiarodawczymi, ogłaszamy 
kodzieh.iczą u siebie za ję tą . w ieczór na obiad do p rezy d en ta  n d asta , a  o u> 3 maja, aby fak t ten uświetnił narodowo święto.

N adto  uchw alono apel do w łaścicieli realno- godz. 10 odbędzie się rau t w salam i s ta re g o  “ ARESZTOWANIE * AGITATORÓW KOMUNI- 
ści i m ieszkańców  odnośnych ulic, b y  aom y, T ea tru , w i d an y  s ta ran iem  m iasta . _ _ STYCZNYCH. J;uk już donosiliśmy, krakow ska po-
bu Ikony i o kna  'o ile m ożności na jw spaniale j u- Vć trzoeiw  dn iu  poby tu  wr niedzielę dn ia  ► łie-ja polityczna w-padla nu ślnd srnroko rorigalęzio- 
dekorow ano. bm. odbedzie się msza iw . o godz. 9 rano  rm agitacji kommustycznej. Wediug ot"zymainych

Ih-zyjazd m arszałka F ocha do K rakow a na- R y n k u  krakow sk im  od s eony ul. Szew skiej, z policji infonmiacyj, agitacja ta zwłaszcza przed 1 
stąp i w* piątek  dnia  11 m aja  o godz. 9 m inut poczerń nastąp i ó^diada wojd. m szy św. m sja przybrała szersze ro/.mairy. Zaczęły ukazy- 
4 j  na g łów ny dw orzec. N a dw orcu  nastąp i po- m arsza ek zwiedzi osobliwości K rakow a, zaś o eię pismą ulotne treści wybitnie antipaiist-wio- 
w itan ie  przez reprezentantów 7 wrładz w ojsko godz. 13.30 (1.30) poj*o . podejmow-ać będzie wej, podburzające praer^w obecnemu ustrojowi,
wyeh i rządow ych. N a dw orcu ustaw iona bę- dosto jnego  gościa Zdzisfaw  hr. Tarnowrski. . ..... i,.„w
dzie kom pan ja  lionorow a 20 pnTcu w raz z mu
z \k ą . Fo pow itan iu  m arszałek  przejedzie w7raz m ym  dniu o godz. 16 30 (4.30 popoł.) z dw or

ca głów nego.
■ o

z orszakiem  k u  m iastu  ul, Lubicz i B asztow ą do 
B arb ak an u , gdzie po w ita ją  go rep rezen tanci

Obchćd rocznicy konstytucji 
m a jo w e j

K raków , 3 m aja .
U roczystości 3-go M aja rozpoczęły  się już 

w czoraj po rankam i w e w szystk ich  szkołach  
m iejslńch i państw ow ych  w  K rakow ie . D o mło 
dzieży przem ów ili profesorow ie, wyjaśniają©  
znaczenie k o n sty tu c ji majowTcj.

R ów nież w czoraj w ieczorem  przec iągaiy  u li­
cam i m iasta  o rk iestry  g im nazjalne, g ra jąc  m ar­
sze narodow7e. O godz. 7 w ieczorem  przed 
głów ną w a rtą  n a  ry n k u  k rakow skim , u staw iły  
się w szy stk ie  stac jonow ane w7 K rakow ie ot 
k ie s try  w ojskow e, poczem  po odegran iu  hym ­
nu  państw ow ego, ru szy ły  ulicam i m iasta , za-

nawohijaoe do rewolucji r.p. Na podstawie zebra- 
O djrzd  d o s to jreg o  gościn  nastiipi w  tym  sa- faktów przyareszbowamo dotychozas oikoto 30

r.nin o ;rr, i-/ łh.-ut <4 30 nono! , -  nw n f. o:ób, u których rowizja w y k u ła  obfity maiterjał
cl.ciążojąey. Między innemi znaleziono różne ode­
zwy, pisma i okohiiki w języku polskim i żydow­
skim. Ze znalezionych matoi-jałów okaeuje się, że 
roboita sięgała do różnych miejscowości w Mało- 
pokce, prze ważnie do centrów przemysłowych i 
większych inia|t. Sprrrwę skiorowano do sądu o-trzy m u jąc  się przed  gm achem  kom endy  obozu

w arow nego, D. 0 . K i siedziba w ojew ództw a. 
Pociiodow i o rk ies tr  tow arzy szy ły  tiam y  pu ­
bliczności.

Na gm achach  państw ow ych i m iejskich oraz 
n a  w iciu  dom ach p ryw atnych  w yw ieszono cho­
rągw ie  o barw ach  państ-wowych i m iasta. —  
Okna w  licznych dom ach ozdobiono nalepkam i 
T. S. L. z godłem  państw ow em .

Dziś rano  p rzeciągną ulicam i m iasta  ork ie­
s try , a  o godz. 10 rano  odbędzie się m sza po ­
łow a n a  B łoniach krakow  skich, poczem  pochód 
ruszy  do R y n k u  ulicam i W olską, S traszew ­
skiego. D unajew skiego i Szczepańską. W  R y n ­
ku przem ów i do zebranych  K. II. R ostw orow ­
ski. P rzez ca ły  dzień odbywrać  się będą  zbiór-

kręgowego, dokąd odstawiono aresztowanych.
~ OSZUŚCI W ROLI WYWIADOWCÓW POLICJI
Do policji doniósł p. Zygmunt Król, znmieezkały 
przy ui. Zwierzynieckiej 34, że do mies-zikamia jego 
przyszło we wtorek wieczorem dwóch osotttiikó W, 
k lćw y przedstawili się j go żonie, jako wywia­
dowcy policji i zażądali wydania 800.000 mik., ona® 
l a n y  zastawniczej. Rzekomi wywiadowcy polecili 
żinie p. Króla, by mąż jej zgłosił się naaają trz  w 
urzędzie policyjnym z pio-świadcrzemiem, że pienią­
dze L karta  zastaw niciza są jego kidasnością, a wów­
czas policja wyda mu zakwestjonowaną kartę i 
gotówkę. Łatwowierna kobieta nie zażądała od 
}'rzybylych wjdegitymoscainia saę. lociz wydala im 
pii uiądze i loairtę. Wczoraj p. Król zgłosiwszy się 
w koniisjarjaciic, dowiedział się, że padł ofiarą 
oszustów.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W  czasie n a ­
tłoku przy sprzedaży cukru w kramie akcyzy miej-' 
okiej przy ui. Ii cp.cm l(a, Plum przewrócił na zie­
mię p. Lhhhornową, la t 79, wdowę po iekairzu, 
która przy upadku doznała, złamania prawej ręki. 
L tkar? pogotowia przewiózł ofiarę wypadku do 
s?pitala św. Łazarza n,i oddział chirurgiczny.

ZATRUCiE GAZEM ŚWIETLNYM. Wczoraj ra­
no wezwano pogotowdc ratunkowe do domu pod 
1. 6 przy ul. Kelot-ek, gdzie 82-letni Mandeil la m  
denberger, talmudj^sta, uległ zatruciu gazem świetl­
nym. Fo 7Ą'.stosowaniu sztucznego oddechanŁa, le­
karz pogotow;a przewiózł w groźnym stanio Lau- 
dcnbrrgera Jo szpitala.

ZAJŚCIE W CUKIERNI. W cukierni „Legjo- 
tnśw" przy ul. Szewskiij przyszło wczoraj do boj­
ki między duom a gośćmi, podczas której zwaśnie­
ni poranili się nawizkij-m nożami. Rannym udzielił 
pomo-cy lekarz pogotowiu.

KOMUNIKATY 1 ZAWIADOMIENIA.
KU UCZCZENIU KONSTYTUCJI MAJOWEJ

wygłosi Karol Hubert Rosnworowslti we czwartek 
'! bm. o godz. 7 wieczór przemówienie w Kolłogjuim 
wykładów nmd^ewych (Rynek ab A-B 39), W yją­
tek z „Nocy Listopadow ej1 oddekLnmiuje p. JuL 

-Figo. •
Z TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO. W 

sobotę dnia 5 bm. odbędzie się w sali Izby handlo- 
woj i przemysłowej, ul. Diuga 1 o godz 6 wieczo­
rem ode.zyt p. Michała Sokolmickiego, b. posła 
Rzoe/.ypospohtcj polskiej w Fkdaiudji , t. „Sto­
sunki gospodarcze nuęd/.y Folską a państwami 
Europy północnej". Wstęp bezpłatny.

Z kra;u ■ ze świata
PRZEMYTNICTWO NA GRANICY POLSKO 

GDAŃSKIEJ. W otŁatnieh dwóch tygodniaoh prav- 
łaj.iauo więfczo Łmutpoirty wyrobów tytoniowych, 
przemycanych g jo  Ió L k i, 2 wagony .przyłjupaaio w 
Tc-iewie i 1 wagon w Lodzi Przemycano tytoń ów 
z Gdańska; wysy łano go p x l firmą towarów7, kuo- 
lyeh poi/ywóz jest doziwolcny. U iw dn^y, którzy 
pizycizyidli się do przyłapania tytoniu, otrzymają 
w m ysi eajządzcutia ministerstwa skarbu hanlzo 
wyscOdc wynaga-tMiizcnie, co niewątpliwie spotęgu­
je. czynność raganow kcsitroli. Miiustcsretwo slcar. 
bu zamieiTJa bardzo wydatnie wzmennić etra-ż na 
gianic-y ptolsieo-gdaiiskiej, by wreszcie położyć krea 
pnztmycaniu ,artykułow akcjzowych i monopolo­
wych.

UŁASKAWIENIE. Z Warszawy d muszą: B jły  
pp-L-nuczmik w p. Henryk Anker.-teim, skażamy pn® : i  
kilku tygoumąum przez 6ąd wojskowy na karę 
śmierci za prpywlaszczeme sum wojskow-ych, ao- 
stał pi tez prezydenta Rzeczypospolitej poKkiej u- 
hfkansćcmy. K ara śmierci została Amkisretoia»>iwl 
zamieniona na  5 lat ciężkie.go więzienia z zatrzy­
maniem dodatkowych kor, jak  po-zuam ieame prtuw, 
degradacja i wydalenie z wojska.

HONOROWY DOKTORAT'INŻYNIERJI uchwa-* 
lile ygnoniadzc.aic profosoirów polśtoołmiLi lwow­
skiej nadać maror. F.tohowi, a dyploan wręczyć 
nnt podczas pobytu jego we Lwowie.

LIKWIDACJA „KURJERA LWOWSKIEGO". 
I we-wsko. „Gazeta Foraunna14 donosu Ja k  aię do­
wiadujemy, wczoraj odbyło się zgromajdzoniu cMost­
ków Spółki dziennika lwowskiego pad tytułem 
„Kurjer Lwowski- . Po bardzo ożywionej dywkusji 
w której zabierali głos prawie wszyscy wspólnicy, 
uchwalono znaczną więksizośoą głosów złiikwidio- 
w ać wydawnictwo „Kurjer Lwowski11 i ihcwtidauję 
tę przepraw,.idzie w możliwie krótkim ozoisie. Ze­
branie wspólników uchwaliło zainiianowac Lkwiida* 
toram i spółki dotychczaso-wogio adminikitiratora >  
Czaipezyńśkicgo i adw.okoita dr Grzesika. Wreszcie 
zgromadzenie ucliwaupo me pi-zyjąć do wiaKłamo- 
ści spraw o® dania redakcji i uchwaliło votum nie- 
iiiiiiości redaktorowi naczelnemiu p Jampotikiemu.

Tyle informacje lwowskie. Ja k  waaidoci.o, ,,Kurj. 
Lwowski14 od dłuższego czasu zająi opozycyjne 
stanowuiko tvobcc polityki p. W itosa w P. S. L.

KANDYDATURA BISKUPA SAPIEHY NA AR­
CYBISKUPA LWOWSKIEGO. Ze Lwowa telefo­
nują nam: Zc sfer duchowieństwa dowiadujemy 
się, że w kołach miarodajnych wysuwają kandy­
daturę ks. biskup.a Sapiehy na arcybiskupa bydw- 
skiego. Ks. biskup Sap.eha ośw7iadcizyl, że jest go­
tów propozycję 1ę przyjąć.

SKAZANIE KOMUNISTÓW. Sąd okręgowy w 
Zamościu sk ara ł 19 kom unhtow n a  karę wuęzienia 
od 2 la t do 1 ruku.

CZYNSZE YV ZAKOPANEM. Starostwo w No- 
w ym Targu celem położenia lamy nadużyt iiom, u- 
stuliło opłaty, jako czynsz dla le-tników, pnzyjc 
żdźających do Zakopanego na sezon letni, od 
1 czerwca do 1 października b r.: najwięcej 150 
tysięcy Mkp. miesięcznie za 1 ubilcację jpokój lub 
kuchnię) w domach drugiej kategorji, to  j«st zdat­
nych do zwykłego u iyku  i najwięcej 200 tysięcy 
Mkp. miesięcznie zn, 1 ubikację w domach lepszy on 
ipierwsz„j kategorji). W  ozyuszu' powyższym mie-

Do dziś unia, wbrew7 tem u, eo p rzyniosły  su 
n.Y-nrroj Jteditnia 1 m taiyc/m e, uchodzi książę Jó- 
scf zui „priu-ziczocha losu", za cztunueka. pełne- 
ęo wf«t wuz-o |>r7\:.rr  «.• ów  y o e iu k ic li. ale tle- 
Łdm yślncgo, pe*lżącego, we&oic, beztroskliw e 
ty c ie , nurza . e -go  się w -znie zabaw7 i p izygod 
e fłttjn y t h. IN pieru w ei-eic cułów napoleuii 
**-- eh do WaróŁa u y  m iało prat-obrazć* j ig o  cha­
rak te r. %

A pi-zecfeż riiie po  różach s tąp a ł te n  w y b ra  
r.iec losu, w ybran iec chyba ty lko  o ty le , że już 
w kolebce spadł n a  nóego ty n  ] łcsiążęcy i że 
ten , co mu m iał zastąp ić  ojca, zasiadł n a  tron ie  
jttłsjkilni A le to  „szczęście14 było  boilaj ozy nio 
si& jm ^rSEttn jego  ciężarem . W praw dzie  S tan i­
sław  A u g u st zlew ał nai n iego zaszczy ty  i łask i, 
wpraw tlzie, k iedy  mówił o nim , dostrzegano  
,.w o: zaeh k ró la  łzy , z  rozczulenia p ły n ące44, 
a le  w łaśnie to  przywiązamne s try ja  b y ło  p i z© 
k leń  d w tm  życia d la  k sięc ia  Józefa , było jsjw p- 
dc-m jego rozteirld duchow ej, przejść b< brenyich, 
I  row adząeyelt go n ie raz  do  rozpaczy...

K iedy m iał ła t 17, o d dano  go „czasow o11 do 
służby w wiojsku austrjack iem  „ d la  imkuI#*. Ju ż  
w te j służbie oisoba jeg o  wic li od ziła. w  ra fh u b y  
fanńfiijnej p e fc ty k i Ż ądano od n iego  jak ich ś  
„o fia r ty rań sk ich 44, p rzedstaw iano  m u jak ieś  
„wkiokii am bicji14, ułożono n aw et (jak  to  wyni^ 
k a  z jego lisiiów) prcjcK t jogo maiłżensjrwa, z go, j 
dny  z po trzebam i rach u b  fiyhastycznych. M usiał I 
-rzier* sćę m yśli za6iub’ieńTa''Ukochanej K aro liny! 
T iitiiiówny, a  ta k  mairzył. że będzie  m ógł bie- 
d j ś  „zaślabić k o b ie t;  m iłą, k tó re j c h a ra k te r

b y łb y  m u doskcinaile znany , k tó ra b y  m ogła być 
mu przyjaiciółką,! —  p rag n ą ł w ycofać się . z ży­
cia czynnego do cichego spocz.ynku14. G łośna 
spiaw  a Dogrumowmj zraziła  go do polityki, w ięc 
k iedy  mu proponow ano godność poselską, o d ­
pow iedzią!: ,cK łócić się w sejm ie, słuchać usta- 
w icznego sk rzeczenia is to t li-07.rozumnyi.il, po­
w odow anych p ry w atą , znosi", obelgd, c iskano  
pud osłoną palrjniiyzm u, udaw ać  przetd pierw 7 
^  y ru lepszj-m , me być n igdy  sobą —  je s t  to  
rzeroiodo, zgoła niezgodne z moim chara,k to  
tum 14... K iedy odrzucał rach u b y  djnnaHtyTCzno. 
p isałr „żjT ic  mi cięży —  ale, gdybym  m ógł 
przez m oje w iadom ości wtojskowe stać  się czem 
la (w iek uży teczny  ojczyzn-je, gdybym  z n a raże ­
niem życia  m ógł zachow ać  jej prawai i  p i ry  wś- 
le.ie, w tedy nie chcę spotczynku, sw obody, wfez5T- 
Łtko ixiśaTięicę...44

Polecał n .u  k ró l p rzed  sw ą podróżą  d o  K ar 
■riowa w ziąć urlop z w o jsk a  i w y sła ł g o  do Kil 
jfiwa na, poiwalaun© K akurzyny. „Dusał s ię  w te j 
Ł intosfeizc, p rzesyconej służalstw em  i  intiw gą, 
czuł się chory , k rew  puszczać muskał11. Wrocz 
cio porzucał Isijów  i, m e  czeka jąc  spółiSaanaa. się 
S tan is ław a  A u g u sta  z K a ta rzy n ą , ucóe-kł n a  Mo­
raw y...

W  w ojn ie  tu rack ie j c iężko  ra n n y  pod  Sabat- 
czem, gdzie z wacikiem m ęstw em  do szturtnu  
prow-adził żołnierzy, ledw o uchronił siiię od  ka­
lectw a. Z w ojska  austrjacke-igo w yińosł jbszczo 
p iz y k re  w spom nienie za ta rg u  w obron1© jotmię- 
cj sw ego ojca...

W ezw any  do służby  ojczyźnie, m usia ł p o d p i­
sać rew ers, że n igdy  p izeciw  AustrjT w alczyć 
n ie  będzie. T ak ie  by ło  praw d, ta k i zw yczaj, z 
pod k tó rego  w yłan iać się n ikom u nie: by ło  w ol­
no. T rap ił się , m ęczył, b łag a ł o zw rot rew ersu ,

ale  w yraźny7 rozkaz cesarsk i prośbie jeg o  Oid- 
mówsih N ie u s tą p i ,  uży ł w szelkich środków  i. po 
roku  spadł m u c iężar z serca : rew ers  miu zw ró­
cono.

N iedaw no w ydo b y te  z a rch iw ów  lis ty  F ło ija - 
na. D em bow skiego (ob. K. Eairtcszewicz: „P izy- 
jaciel księc ia  Jó z e fa 41) d a ją  nam  w ażno p rzy ­
czynki do obrazu jego p racy  w oboziei na, Ukraii- 
tiie. Nie szczędzi! zabiegów , n o ty  bozE-cnnych, 
(.'Eajnoścć, a b y  przygo tow ać do, boju gans>tkę 
pow ierzonego m u żołnierza. Rozpal"?, go, c h w y  
trak,, g d y  w idział n a  każdym  k ro k u  braku w 
•zbrojawwu, amunicji,, uiinundlurowaniu, atpciowi-- 
zaeji. A  ptrzytem skromny,, odm aw tający Lobio 
kw m ijftkacyj n a  w odza naczelnego, głośnoi d o ­
m ag ał się pow ierzenia  dawodztwai „bmglejsize- 
m u 14, pod który  n i „z ochotą służyć będzie44. 
..Użyję w'Ezelki( ii środkórr —  p isa ł do  k ró la  — 
aby  rzeczy  szły najm niej źle, a ia , a b y  ono sz ły  
d o b 'ze . n a  to  p o trzeb a  ludzi innej miary7, niż ja  
jr d c m 41...

\ 'J  roku  1792 choć zw yciężył pod  Zielenieni, 
m usiał aię cofać w obec p izew ag i u ł  niejzrzyja- 
ek lik ic li. W chw il4, k iedy  się  gotoitwał do, boju 
na śm ierć i  życie, p rzysz ła  hLobowa w ieść o 
p rzystąp ien iu  k r o k  z m in istram i do Targowicy7. 
„N a w szy stk o  byUcm p rzy g o to w an y  —  pisteł do 
Izabelij, C zarto rysk iej —  lecz nie na) podobną 
nikczem ność. Je&tam zgnębiony7, eszołoirui.oniy. 
R aczej należało  bić się do zgonu, niż oddychać 
h ań b ą44. A  dc S tan is ław a A u g u sta  Megły jeg o  
siowai: „G d y b y  b y ły  w y razy  dość mocnie n a
okazan ie  ci, N aj. Parne, rozpaczy7, k tó rą  dusza 
moja, napełn iona  zusta ła , w ybra łbym  je  w szy st­
k ie... Mógilżeś w ahać £ię, N. P an ie , wybirac r a ­
czej zgon  < hiwiailebny...41

K iedy  d ep u tac ja  jenera łów  z K ościuszką n a

czele wyrażtaiial m u w  7-luiclrow'em' piśmie „w dzię­
czność nileśm iertehią41, Tzucał w  odpow iedzi 
m yśl o  odwieoic i  słow a po tęp ien ia  d la  fcbroiduia- 
rzy  Ta|rgowlcy. -„Śmiaiio ośw iadczam  nuój sjro- 
sób m yślenia... zem sty czekam , n ie  cofając 
przed nią k ro k u 44.

I  zeinsmztctn© się. O debrane m u zaszczy ty  
i  m a ją tek . —• K ról p*x głośnym  liście jogo do 
Szczęsnego groził m u  naw et -ódebnatniem skrom ­
nej peinpjl, a, gdy- potem , w raca jąc  dla czadośea, 
p isa ł m u oi śr.cdkaph zabezpieczenóa jeg o  by tu . 
-.Nie o bot idzie  —  odpow iadał królow i —  iecz 
o to , ab y  s ię  raitownć oa  h ań b y 41. K iedy  k ió ł 
żąd a ł ,j>rOhf'<'go a k tu  pok o ry -4 w obec K atarzy­
ny dla; rJtOfwanlai dóbr zasekwteetroiwanych, z 
p o g a rd ą  od irzuał nantow y. „Życie s ta ło b y  się 
dla m nie ciężarem  —  pistd  —• g dyby  m i n ie  to 
■warzyszyło wiewii.ętrzne poczmcie, że  n io  maim 
to b ie  dv> wiyirzucenia nittczcniiinośiCiL41...

P rzebyw ująciego n a  wygnajiiiu in try g a  puław ­
sk a  odsunęła  od p rzygo tow ań  od instuekcji. 
R az tydkw. g d y  się  K ościuszko ociągał, w łaści­
w y twórca; insu rekcji, D ziałyński, r z u J ł  jego  
nazwiukoi, jak o  w odza przyszłego. puwbtanńL 
Zapom niano o Z ieleńcach, a  na to m iast poeci pu ­
ław scy  w gó rnych  rym ach  apeJewtełli „ziwyrię- 
slwro14 Kośic.iu6z]i pod D ubienką i potrównywwla 
je  z nąiiwiększem i zw ycięstw am i n a  k a r ta c h  
biktorji, choć pod D ubienką K ościuszko poniósł 
k lęsk ę , za co go z resz tą  n ik t  nic w ini, bo czte- 
ro k ro tn ie  p rzew ażającej s l e  oprzeć Się n ie  
m ógł

K iedy  insurekcja, w ybuchła , chktó ból i  żal 
se rdeczny  przejm ow ał jeg o  serce , s ta n ą ł w. J ę ­
d rzejow ie p rzed  k w a te rą  niedawnego! sw ego 
podkom endnego, p rosząc go, aby m ógł „służyć 
prpfctym żołm erzem 44,

Oszczercze, ui cepra w iedli we zarzu ty  sp o tk a ły  
Iwlęcm Jó z e fa  za jego zachow anie się w  in su ­
rekcji. Rzecz tai w ąnuigakiby  dłuższego omó* 
•wieiua, w ięc pofurzewtae należy ty lko  nai stw ier­
dzeniu kłam liw ości tych zarzutów7. W ierzono 
im bezkry7tyrcznie_ bo k lą tw ą  ksiccfai s ta ło  a ć  
mu jego nazwlshio, noazrno przez znimaiwiidzioi- 
nego  w ów czas irionoiiichę. N agła śm ierć p ry m a ­
sa . d rugiego jegoi stry ja , k tó ry  miaj- siiię n ib y  o- 
tru ć  w chw ili do w iedz4 o n e’ mu zdrady  —  rzecz 
zagadkow a i n iew yjaśn iona  —  pozwrołiła "zar 
cić now ą hańbę n a  „p rzek lę ty  ród  P on ia to w ­
sk ich 14. N ie, nie m iał książę Jó ze f szczęścia, 
nie by ł „pieszczochem  losu4'.

P o  insurekcji!, podczas długołjetniej p rzerw y 
w jego1 działu inosc-i publicznej, c iekaw ość za­
g ląda ła  przez szpary  do. pa łacn  pod B lachą i do 
Jab ło n n y .. B iegli w pióize p lo tkarze gorszy li się 
jego lekkom yślnością  i  znic.wieścii.Jdścią A le  
gdybyśm y n ie  mieli n a w e t jasnych dowedóW  
w ielkiej ich prze rady . g d yby  się n ie  czu ło  rę k 4, 
k tó ra  we w łasnym  in teresie  k ierow ała  rozsze­
rzan iem  p lo tek  i ro zd y m an k in  drobnych  fak ­
tów  —  to  jeszcze dziw nem  w ydaćby się mu-. 
siało , sk ąd  te n  zn iew ieściały  lekkoduch  nagle , 
cudoiwnym apes^jbem przem ienił się za  K sięstw a 
W arszaw sk iego  w  najpraccw n& zego minf&lrttj, 
energ icznego  a rg am zato ra , powtranego sta tya- 
tę, w7 człow ieka, w  k tó ry m  się zogniskow ała 
m yśl patrjotyiczua!.

A  ja k a  to  b y ła  p raca , jak ie  to  Dybo „ c ię ż k o  
życie44, jak. wyczcrpyw m ły si.ę siły fizyczne i d u ­
chow e księcia  Józefa , ja k ą  w alk ę  niirsilał s ta ­
czać z podłością, in try g ą  i  oszjezer-twem , a k  
spo tw arzano  go przed N apoleonem , jak ie  obel­
g i sp ad a ły  n a  jeg o  głow ę i na  jego  zacne serce  
naw7e t nazajutrz, po chw ałę ltaczy n a , jak im
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k i  się tak ie  ńalcżytość za umeblowanie, zwykle 
r  domach (Drugiej kategorji, lepsze w domach 
pierwszej kategerji. Czynsz sezonowy nie dotyczy 
osób, mieszkających stale w  Zakopanem, czy to 
dla wykonania tutaj zan odu, czy też przebywają - 
cych dla zdrowia przez czas dłuższy, aniżeli obecny 
ldn i sezon. O iltby nastąpiła dalsza dewaluacja 
marki, a co za tein idzio stawki te okazały się za 
niskie, starostwo w porozumieniu z powolauymi 
czynnikami u-tali nowe czynsze i bez włócznie za­
wiadomi o tem prokuraturę przy sądzie okręgowym 
w Nowym Sączu, która bierze udział w tej akcji. 
Zażalenia, zaopatrzone dokładnym adresem obwi­
nionego i poszkodowanego, podpisane pełnem imie­
niem i nazwiskiem, p u cs jlaó  należy do Biura kli­
matycznego („Jutrzenka'1), gdzie można wnosić 
także ustne zażclonia między godziną 11 a 12 w 
południe.

MASOWE ROZSTRZELANIE. Russpr. donosi z 
Czą ty, że trybunał wojskowy w tem mieście ska­
za! na karę śmierci 252 oficerów . żołnierzy, na­
leżących do byłych armij Kołezaka i Sicmionowa. 
Byli oni wzięci do niewoli w latach 1919 i 1920, 
aastępiue amnestjonowani i pozostawieni na wol­
ne ści, byli jednak śledzeni przez cały tez as, poczem 
aresztowano wszystkich i skazano na śmierć. W 
4 godziny po zatwierdzeniu wyroku wszyscy ska- 
ta.ni byli rozstrzelani przez bataljon 314 pułku 
jiechoty.

EPIZOD Z WYCIECZKI DZIENNIKARSKIEJ.
W cpism wizyty dziennikarzy polskich u prcmjera 
Mui-soliniego w Itzymio, czytamy jeden bardzo 
charakterystyczny epizod. Oto po skończonej ofi­
cjalnej audjencji jedna z pań dziennikarek popro­
siła preinjcra o wpisanie się do jej pamiętnika. 
Uuf.seiini z uprzejmym uśmiechem podpis poło­
żył i dodał: „Wiedziałem, że mnie nie minie ta 
„calomite du sieele” . Jednemu z panów, który 
< fiarował mu swą książkę, oświadczył, żeby się 
nic łudził, iż ofiarowaną mu książkę przeczyta. 
T h mjer wioski jest niewątpliwie szczery.

ZGON ERNESTA PLENERA. Z Wiednia dono­
szą o śmierci Ernesta Plenera (w 82 roku życia), 
syna rozgłośnego ministra skarbu Ignacego Plene- 
ia, którego obalii w swoim czasie Dunajewski i ob­
jął po mm tekę skarbu w Austrji. Ernest Plener 
był przez długie lata posłom do parlamentu au- 
strjackiego z Izby handlowej w Cliebio i juko taki 
pyl przywódcą opozycji niemieckich w miejsce 
x iob ita . Ernest Flenor był jednym z najwybitniej- 
Bzych opozycjonistów z;i gabinetu Taaffe-Diinajew- 
ski, który ostatecznie zmu-il go do ustąpienia. — 
W  gabinecie koalicyjny m ks. Wmdischgraetza byl 
przez dwa łatą ministrem skarbu, poczem byl pre­
zydentem najwyższej wspólnej lz’oy obrachunko­
wej, lecz od udziału w życiu politycznem zupełuic 
Się uchybi,

R I FORMA PRAWA MAŁŻEŃSKIEGO przez 
adwokata dra Zygmunta Mąndla, omawia problem 
rozwodu i separacji według prawa tiójdzielnico- 
wego Do nabycia w księgarniach.

NOMINACJE. Prezydent Rzeczypospolitej pul 
fekiej z-uiiianowal p. Zenona Szczowiriskiego sze­
fem sekcji w głównym urzędzie likwidacyjynm.

PROGNOZA NA CZWARTEK. Zmiennie, chłod­
no, miejscami deszcz. , przeważnie w Polsce półno­
cnej i pólnocno-zach.). Na południu i pohuln.-wseh 
przew uznie pogodnie. Wiatry z zachodu • póin. 
saihodu.

DALSZE CEG1EI.K1 WAWELSKIE ufundowali 
4ÓZ1 Pamięci Jan.i Konrada i M kinu Oświęcim­
skich — cóika Kazimiera, 4322 Pamięci Czesła­
wa Odrowąż Pieniążka — cerka Helena; 4623 Fa-
mięci Czesława Oi rowąż Pieniążk.. — syn Jan;
4624 Pamięci przyjaciela Stefana Betleja — Ed­
mundowie Świestowscy, 40*5 Pamięci Jana Hi n- 
r t la  — żona i dzieci, 4626 Jan PUśnik — pamięci 
matki- 4C27 Pam ęci Mr Feł5k«a i Kamnioiy Tar­
czyńskich z Gorlic — syn Edward, 4028 Szkota 
1 Jd żeńska w Oświęci.i.i i; 1629 Dar Związku l'o- 
Dicrskich Kółek rolniczych; 4639 Paiu.ęci Maryli 
Nowaku w nej — m.itka”i rodzeństwo.

——— —— ta**y z acu .. J—-Ł
N1EPODJĘTE SKŁADKI.

\Y Administracji „Nowej Reformy'1 leżą od dłuż­
szego czasu niepodjętc następujące składki:

Dla sparaliżowanej 32.609 rnlc.; na. Skarb naro­
dowy 30 000 mk.; na Szpital OO. Bonifratrów
25.000 mk ; Da Muzeum narodowe 50.000 ink.; dla 
C óiki powstańca z 31 r 2.000 mk.; nu Biały Krzyż
12.000 mk.; na Pogotowie ratunkowe 4.400 mk.; 
na  Zakład Żurowskiej SO.OoO mk.; na Dom medy­
ków 30 OuO ł u t ;  na Dzieci w Wilkowicach S.088 
.mk.; na  Iow . Dobroczynności 500 ir.k ; na Poi unik 
jen. Iwaszkiewicza 2000 mk.; na Kopulę śr Pio­
tra  C000 mk.; na  Pomnik ks. Józefa 5000 mk.; na 
Tęclmików w Gdańsku 20,600 mk.

Administracja „Nowej Reformy'1 uprasza o jak 
najrychlejsze podjęcie powyższych kwot w lokalu 
pizy ui. św. Anny 3 w godzinach przedpołudnio­
wych.

TEATRY K RA K O W SK IE.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj daje 

teatr dwa przedstawienia: po południu o godz. 3 
.Wesele'1 Wyspiańskiego; wieczorem „Zmartwych­

wstanie”. Jutrzejsze powtórzenie „Zmartwychwsta­
nia” zakupiło Kuratorjum dla młodzieży szkolnej 
wskutek czego przedstawienie rozpocznie się o g. 
6 wieczorem. W sobotę wchodzi na afisz sensacyj­
na nowość scen zagranicznych, sztuka Ludwika 
Pirandello „Sześć postaci dramatu w poszukiwali w 
autora”.

OPERA I OPERETKA. Dziś rve czwartek 3 ma­
ja o godz. 4 po poi. stale oklaskiwana operetka O. 
Straussa pt. „Dookoła miłości” z występem N. Na- 
dieżdiny; wieczorem o godz. 7‘45 „Straszny dwór” 
w pierwszorzędnej obsadzie. W piątek 4 maja ulu- 
łiona opornika Brommego p. t  „Maskotka”. W 
sobotę o godz. 7 45 wieczorem „Lohcngihr”, w 
kiorym wystąpi tylko jccen raz znakomita wyko­
nawczyni partji Lizy Helena żboinska Ruszkow- 
tka, primadonna opery warszawskiej i teatru „La 
Scala” w Medjolanie, śpicwmczka o europejskiej 
sławie, daw no w Kraków ie niesłyszana Reszla ob­
sady doborowa,

ZAPOWIEDZIANA NA NIEDZIELĘ D. 6 MAJA
w sali Starego Teatru W alka Wiosenna Za baw a 
dla dzieci zapowiada się znakomicie.

Komitet dokłada wszelkich starań, ażeby dobo­
rowym i urozmaiconym programem. zapewnić na 
szyto Milusińskim Lilka godzin wesołej zabawy.

1'ańce i korowody prowadzone będą przez sity 
fachowe. O godz. 5-lej podwieczorek.

Mamy nadzieję, iż sympatyczny cel zabawy, z 
której czysty docimd przeznaczony jest na cele 
,-Opieki sierót żydowskich” ściągnie do sali Stare­
go Teatru tłumy naszych Najmłodszych.

Bilety wstępu i asygnaty na podwieczorek do
nabycia przy kaćio w dzień zabawy od godz. 2 po
południu. , .u —

  ------------
KONCERT SYMFONICZNY 

z udziałem U RK lCblRY  ZWIĄZKU MUZYKÓW 
POLSKICH i naszego świetnego pianisty MIECZY. 
SLAtYA MONZA odbędzie się we czwartek 10 bm. 
Jako dyrygent wystąpi Boi. Wa” ek Walewski. Bi­
lety są do nabycia u J . Lipskiego, Sławkowska 8.

REPERTUARY; w-
1EATR UW. SLGWA< KIEGO:

Czwartek, 3 maja po poł.; „Wesele”; wieczorem: 
„żniari w-.-chwslame”.

1'iatek, 4 maja: „Zmartwychwstanie11.
Sobota. 5 bm.: „Sześć osób dramatu w poszukiwane u 

aiili-ru”.
Nedzieln 6 bm. po poi.: „Gzupurek"; w.cczorcm: 

„Szcśc postaci draitialu w poszukiwaniu autora”.
fEATli OFhKź I OPERETKA:

Czwartek. 3 maja po poł.. „Dookoła niiłości”; wie 
rzniem: ..,'trasrny dwór'1.

Piątek, 4 bm.: „Maskotka.”.
Sobota. 5 bm.: „Lohcngrui”. -

1EA1U ,KAciA FELA*
Czw or.-k. 3 maia po poł • ,.R. H Inżynier”; wieczo­

rem: „Wesele Ariclty”.
I iątek. 4 bm.: „Wesele /  rlutfj ”.
Sobota. 5 bm. pu pbk: „li. II. Inżynier”; wieczorem: 

.,AVcs«le AileUy”.
Niedziela. G bm. pc pi ł.: „Zdobycie E»rg op Zoom , 

wieczorem- .„WcbTe A iktty”.

„trudem  trudów ” i  * b ó Jm  bólów 11 b . ła  dla 
niego kam panja r. 1812; ja k  s tra -zn e  przeicho- 
dzil chwilo w K rakow ie, kiedy go „najlcpoi” 
nak łan iali do zd rady  d la  ratow ania niepodległo­
ści choć czą&tkj narodu: jak  w  tej to n e rze  ino- 
rcunej dw ukrotnie b r t l  b ro f do roki, aby  skoń­
czyć ze sobą; jak  szedł wieszeie na lipską Gol­
gotę  i życiem swujem  „oddał Bogu p >wterzonv 
m u honor Polaków ” .—  o Lem setki k a rt znaj­
dziecie w dzieła ii A skenazego i Łuałkow skie-
£ J-

T ak ie  było wesołe, licz troskliw e życiu „w 
czepku urodzont go” księcia Józefa. N agrodą 
za m ękę życia  była mu jedynie bulaw.a m arszał­
kowska,” otrzym ana w  przeddzień śmierci. Z a­
szczyt, co praw da, niemal} bo jedyny  u  cudzo­
ziemców, o trzym ał go z rąk  „B oga w ojny11.

Nie mi.ał „szczęścia” a po śmierci. D opiero w 
110 la t, po zgon.e bohaterskim  „wdzięczny n a ­
ró d ” staw ia  m u pierw szy pomnik w  m uiach 
stolicy odrodzonej Dolski. A i to  nie staw ia go 
sam , z w lasnej in icjatyw y, lecz je s t -wykonawcą 
zapisu wgpólczeenego księciu Józefow i poko.* 
lem a.

Zwycięski m arszałek republikańskiej F rancji 
złoży uzis hołd marszaJkOT i cesarstw a, „księciu 
n iezłom nem u” Folski \  hołdzie t.ym pragnęli­
byśm y widzieć m otylko interes bieżącej po lity ­
k i, a*e w-yraz czci dla naszegu p o su w u  krw i 
za wolność, za niepoD eglość, za FoLskę, za 
Xrrar.cję. Ufający w sprawiedliwość i logikę 
dziejow ą w ierzą, ze z tego  posiew u krw i, k tó ­
rego „trzeźw i1 żałow ali, lub  z k tó rego  szydzili, 
zbieram y dziś przecież owoce...

Kazimierz Bartoszewicz.

■r-U)-

f t t a ś t  IE S M  iłi® G K  ! l i M
— ERNEST LUNIŃSKI: „O pomniku ks. Jó ­

zefa i rJ lu. waldscii.c-. Z W  i o nacjami. AAi.rsza- 
rva, 1923. r niskie Towarzystwo wydawnicze „Zjc- 
dnoozi nii-.1'. Str. IJiJj

\> przc leuiiiu u'oc/ystośei odsłonięcia pomni­
ka księcia Józefa. Poniatowskiego w Warszawie, 
poj.aawa się aktualna praca p. Łui iik-kiego, będąca 
ciokawem a banlzo poządanem uzupełnieniem do- 
tychczascwej literatury, dotj czącej dzieła Thor- 
władsonowcloicgo i his-.torji jego dalszych losów i 
odysei pnpowstaincrr ej, • k tóra zagnała arcydzieło 
duńskiego rzsźbiarza aż do bialoi uskiego Homla. 
P. Luiiiński, ktorego wojenne przeżycia zapędziły 
do Darji, zainteresował się tam działalnością Thor- 
waldsena i zo spuścizny pośmiertnej wielkiego rze­
źbiarza, ziożouej w muzeum Ihorw aldsena w Ko- 
penliadze, wydobył wszystkie materjaly i doku­
menty, dotyczące poinnika, całą korespondencję ko- 
ndtetu wa.rsz,rvvŁl-iicgo z artystą. Tę pi jrwszą część 
łnstorji pomnika, a  raczej jego genezy, uzupełnił 
p. Luniński hrsb-jrją późniejszej, że tak  rzec mo­
żna, mnrtyrologji poinnika, wydobytą z aktów i ra- 
nortów komisji spraw wrewnętrzynch za czasów 
l askicwicza KiywY.uiskiego. Oba te źródła pozwo­
liły mu wyczerpać niemal całkowicie eały materjał 
do historji pomnika, z którym /.wiązało si< tyle 
smutnych w ;poinuifcń i t:dc dotkliwo pognębienie 
na»7.yui uczuć narodowych.

Praca p. Łumńskicgo, uzupc-łmou.a wykazem 
- dokumentów , listóv/, ze epiawą pomraka związa- 
jn jch , wzbogacą dorobek nasz historyczny w tym 
|ziikjesio wartościowym i cii t awyin przyczynkiem.

«p.
S ó  A L KSiĄZKl.

LIUMAN DTBOSkl Rytmika wysiłku i znużenia 
h  i-wórtzości ńzcKspua. Moskwa 1917. Str. 28.

IJ l T \ RLOOSLu v ACJluL. r ouierence faites a 
TLnitRi Franęaisa a  Pai.e p: r M. M. Jean Brunhes, 
L. Ecscnmaim, H mus dclr.i' k, l unillc Maiiekur, 

; Jean Pozfi. Pwis. Geoigcs Gtes et 0,e. (liiblio- 
iIIkuuc de rUmori T rarięajoe dingee par Paul Gaul- 
tici j; 1921.

ka s ą u c u  31
Kraków,' 3 maia.

KRWAWY PORACHUNEK.
W sądzie wojskowym w Kra sowie toczyła się 

wczoraj rozprawa przeciw A\ladysław-owi Kuligo­
wi, plutonowemu 73 pp., oskarżonemu o zLro-lnrę 
mmderstwa na chorążym W. P„ Augustynie Swi- 
dize.

Według aktu oskarżenia, w dniu 2 - u togo 1 r. w 
Katowicach w jednej z tamtejszych restauracji za­
bawiało się licz.uejsze towarzystwo, w-środ które­
go znajdował się chorąży Świder. W czasie tań­
ców nadszedł Władysław Kulig, silnie podchmie­
lony, na co zwrócił mu uwagę chorąży i zażądał 
wylegitymowania się. Wezwaniu temu oskarżony 
odmówił, za. co Świder uderzył go dwukrotnie ręką 
w tw-arz. Na &ah powstało zamieszanie, w czasie 
8 *  ego Kulig opuścił lokal j wyszedł na ulicę. 
Kiedy po upływie pól godzin wychodził z restau­
racji chorąży Świder, rzucił się na niego oskarżo.

ny i zadał mu sztyletem 14 ran ciętych i kłutych 
na calem ciele. Nadto jsk  selo ja  wykazała, leżące­
go na zienri w kałuży krwi, konającego już Świ­
dra, Kulig kopnął kilkakrotnie w głowę, 
zemścić się za. doznaną zniewagę.

Trybunał pod przewodnictwem podpulk. dra 
KappU uznał Kuliga winnym zbrodni zabójstwa, 
a  nie n..orders'wa i skazał go przy' zastosowaniu 
obowiązującego w Katowicach kodeksu niemiec­
kiego na 1*4*roku więzienia i degradację.

Przy w ym krze kary tiybuuał jako okoliczności 
łagodzące przyjął nienaganną przeszłość oskarżo­
nego, kilkakrotne odznaczenia w wojsku i podraż­
nianie oskarżonego z powodu doznanej zniewagi. 
Oskarżał knpt. Wanicki, bronił adwr. dr Sapecki.

WROGOWIE ZASIEKÓW KOLCZASTYCH.
Wczoraj w są-łzic okręgowym w Krakowie od- 

ty la  się rozprawa- przeciw Wojciechowi Nakielskie- 
b*u i Józefowi Chrzanowi, oraz Izydorowi Maiko­
wi, wszystkim z Zielonek, oskarżonym o kradzież 
trawersów i słupów żelaznych z trzeciego bastjo- 
nu przy ul. Długiej za szpitalem garnizonowym.

Oskarżeni podjechali furą w nocy pod bastjon i 
rozebrawszy zasieka druciane, zabrali je na furę i 
wyiyjcżfi do Zielonek. Szkoda, poniesiona przez 
skarb wojskowy, oszacowana zostam wówczas na 
0 miljonow mk.

Fo przeprowadzonej rozprawie trybunał pod 
przew. sędziego Hubaczka ‘skazał Naldelskiego i 
Chrzana, każdego na 1 rok ciężkiego więzienia, a 
Mall.a, jako inicjatora kradzieży, na 134 roku 
więzienia.

Oskarżał prok Sozański, bronili oskarżonych 
adw. di- Lew artowski i adwn dr Reiner.

Łziiabu ieneralncgo m arszałek  riłs tid sk i. Na- pe­
ronie obecni by li szefowie m i-yj w ojskow ych w 
Waj-sza;wie, koapus dy plom atyczny', członkowie 

chcąc rządu, przedstaw ieielc w ładz m iejskich icd. 
M arszałek Foch w śród en tuzj istymznych ck rzy  
iców w ielotysiocznych tłumów' odjeohal obsypy­
w any  kw iatam i do pałacu  p iczyd jum  Puady  mi­
nistrów', 'gdzie przygotow ano d la  niego a p a r ta ­
m enty . O godz. 19 m arszałek Foch został p rzy ­
ję ty  n a  k ró tk ie j audjencji przez p rezydenta  
lizeczyposjw litej.

MuHstfct cale w ieczorem  Lylo rzęsiście ilumi 
now ane, ze wszystldich gm achów  powiew ają 
oh(Tągwie narodow e polskie i o barw ach fran­
cuskich. W iele balkonów  udekorow ano dyw a­
nami, w  wielu oknach domów' i n iem al we 
w szystkich sklepach wń dnie ja  piort-rety m arszał­
ka  F ocha i ks. Józefa. Poniatow skiego. U licanr 
miasta, p rzeciągają  o rk iestry  w ojskowe.

W YJAŚNIENIE POSELSTWA FRANCU- 
„ SKIEGO.

Ryga, 2 m aja .(Tal. wd.) F rancusk ie  posel­
stw o w R ydze w yjaśnia, że krążąco pogłoski o 
przyjeździe m arszałka  Focha n a  Łotw ę me ma­
ją  żadnych podstaw. W iadom ości te  pochodzą 
ze źródeł niem ieckich i m aja  n a  celu zazna­
czyć, że podróż m arszałka  F ocha ma inne cele 
niż oficjalnie zostały  podane. M arszalek Foch 
po wryjeździe z Polski uda się do Czechosłowa­
cji, jak  to  było przew idziane.

Z  senatu
Na wtorkowrem posiedzeniu Senatu  przyjęto  

now elę o zw iększonych opłatach od skrytek  
depozytowych i u staw ę o zaw ieszeniu podat­
ku od kapitałów i rent.

D łuższa dyskusja  toczyła  się n ad  ustaw y o 
w ykupie ropy bruttowej dla państw ow ej fa­
b ryk i i olejów m ineralnych w D rohobyczu. —  
Imieniem kom isji gospodarczej referow ał sena­
to r Długosz, k tó ry  przedstaw ił lństorję te j naj­
większej na kontynencie rafinerii, obecnie prze­
ję te j na  w łasność państw a polskiego. Za u s ta ­
w a ośv uidczyli się w łaściciele procentów  brut- 
tow ych, przeciw  niej zorganizow ali' rafinierzy. 
Imieniem kom. praw niczej dowodził referen t 
sen. R ingel, że u staw a w' niczem nie koliduje 
z art. 99 konstytucji. K om isja proponuje p rzy ­
jęcie u staw y  w  brzmieuiu sejmowem, chociaż 
zawiei-: ona wiele usterek  i lu k . R eferent
przedłożył rezolucje n a tu ry  adm inistracyjno

flota nbm teka 0 sprane rppetDW]
Berlin, 2 nm rea (PAT). R ząd niem iecki w y­

stosow ał do rządów' państw  koalicyjnych i do 
rządu  S tanów  Zjednoczonych no tę , w  k tó re j 
ośw iadcza, że zdecydow ał się jeszcze raz uczy ­
nić próbę dla uregulowania kwestyj spornych, 
nie zrzekając się przez to  swego stanow iska 
praw nego, ani biernego onoru, który będzie 
dalej kontynuow-any aż do opróżnienia te ry to - 
rjów  obsadzonych, prócz le ry to rjó w  objętych 
tra k ta te m  wrersalskim  i do przyw rócenia tam ż" 
stosunków  określonych trak ta tem .

R ząd niem iecki swe propozycje co do u re­
gulow ania zagadnienia re ra racy jn eg o  i złą­
czonych z tem  spraw  politycznych określa  ja k  
następuje:

Ogólne zobow iązania Niemiec co do św iad ­
czeń finansow ych i rzeczow ych w ynikających  
7. tra k ta tu  w ersalskiego, bedą ustalone na 39 
tuiljardow marek w złocie, k tó ra  to sum a m a 
być uzyskana przez w ydanie  pożyczek n a  no r­
m alnych w arunkach  na  m iędzynarodw ycli ry n ­
kach  pieniężnych, a  to w w ysokości 29 m iliar­
dów m arek  niem ieckich w  zlocie do dnia 1

Dział ekonomiczny '- .i

finansowej, btórą 1  raz z ca łą  u staw ą p r z y ję to .] ;„ ca 19 9 5 , w  w ysokości 5 m iliardów  m arek 
Yzystąpieno z kolei do spraw y poda u 1jem> w zjocj0 fl0 dnia 1 iłipca 1929 i w wyso-

przem ysłoi/ego. Spraw ozdaw ca soc Brun tw ier j k o -d  g- mi]jarc!(-)W uiem. W złocie do
cizif, że ustaw a je s t zbyt dotkliw a dla przom-y- j  ̂ 1W>L
słu. Senat. K rzyżanow ski i Kędzior >staav 'i j ^  Sum a 20 m iljardów  m arek bodzie natyeh- 
caly szeruk popraw ek. Sen. Hempel sprzeciw ia m ;ag(. w vj0-j0na ,]0 subskrypcji. Óprocentowa-

' 1 _   . 1 _ TT TYIIO ł  ł-lTTO Ir n  TT • •’ _eje tem a, ab y  opodatkow any m iał bvć każdy 
obrót dokonany, oraz aby podatek  obowiązy­
w ał w stecz. Mówca wnosi, aby podatek  zredu-

nie te j pożyczki będzie pok ry te  ze sprzedaży 
pożyczki i będzie zabezpieczone funduszam i, 
k tó re  będzie nadzorow ała kom isja reparaey j-

kow ać do połow y proponow anego. Po szczi la> o  j]e sum a 2 m iljardów  nie będzie do dnia 
golow ej d j’skusji przyji to wmzyst ie ] praw lu j Ijpca 1927 p okry ta  pożyczkam i, będzie ona
zmoszone przez^ senacką kom isję budżetow o - 1 f erm ;m i oprocentow ana n a  5 proc. przy
skarbow ą z w yjątk iem  popraw ki do a . ’ am-ortyzacji 1 proc. <
nakazującego  w olnym  zawodom prow adzenia 2 ) yy razie gdyby obie ra ty  po pięć m iljar-
ksiąg. Z poprawmk senackiej kom isji praw u- n je II10gły  być uzysłcane w przew idzianych
czej o d r z u c o n o  popraw ko, zw alniaj zaw ody term inach w drodze pożyczki n a  w arunkach

1 1 T ,1   l „ „ < n r v n  f Izł T '/!! nr\T )A  _ 4w/olno

tych
dale
bow iązńu prow adzenia Ksiąg w jęzvKu yincKim, n;e k
a natom iast przyjęto  popraw kę sen. Ilem nla, i?om}sja m a w ijpCU 1 9 3 1  rozstrzygnąć, czy, 
Iw za czas ubiegły płacono p c ua t. wr I k iedy i jak  m ają  być zebrane dodatkow o ewn-
kości 1 proc. od o łro tu  zam iast 2 procent. - pj-ocenty za czas od 1 lipca 1923.

* ZAKUPY BONÓW ZŁOTYCH. F. K. K P. z a
wiad a mi a  że od dnia 1 maja oddziały jej upoważ­
nione są do skupu 6 % bonow złotych skarbowych 
wedle wartości i kursu w dniu transakcji, najwyżej 
do sumy 500 złotych od jednej osoby w tym laiu . 
Temsamcm zmienia się poprzednie zarządzenie, do­
tyczące zakupu bonów do wysokości 1000 złotych,.'

* PRAWA BANKU DEWIZOWEGO DLA ZA­
KŁADU KREDYTOWEGO MIAST MAŁOPOL­
SKICH. Ministerstwo skarbu nadało Zakładowi 
Kredytowemu Miast Małopolskich prawa banku de- 
wizewego.

HURTOWNIA SPÓŁEK SPOŻYWCÓW, TOW. 
AKC. W POZNANIU nabyła od S. Fliegera fabrjkę 
kawy słodowej w Pniewach pod Poznaniem za 
sumę 170,000.000 marek polskich, dodając do do­
skonale dziś prosperujących fab rjk  terpentynowej 
pasty do obuwia Ha-Ls-Ls i ultramaryny do bie­
lizny Ha-Es-Es jeszcze jeden dalszy objekt, świad­
czący o sprawności handlowej i żywotności znanej 
nam wszystkim instytucji.

Polskiemu przemysłowi spożywczemu przybywa 
poważna placówka. Nowonabytą fabrykę kawy 
słodowej i kawy zbożowej, uposażoną w najnow­
szego typu maszyny do palenia kawy i wytwarza­
nia kawy słodowej, już uruchomiono, wypuszcza­
jąc na rynKi polskie produkt zdrowy, przewyższa- 
ąey swą jakością reklamowane w yroby zagrani­

czne.
Wyroby zagraniczne, a przedewrszystkiem nie­

mieckie stajają się coraz natarczywiej znaleźć zbyt 
w kraju naszym, szkodząc naszemu w łasuemu prze- 
myslowi i dorobkowi krajowemu. Stworzenie każ­
dej placówki przemysłowej powitać należy z peł- 
ncin uzr.anicin.

Kaw a slodowra, wy twarzana przez Hurtownię 
Spolck Spożywców, k tóra tak samo jak f wszel­
kie inne fabrykaty tejże Hurtowni, nosi nazwę. 
„HA-ES-ES11.

Niechaj mi’jony płynące dziś do obcych za lichy 
towar pozostają w kraju naszym, przyczyniając 
się do gospodarczego podniebienia się ttgoż.

* OPŁATY TELEGRAFICZNE I TELEFONICZ­
NE W GDAŃSKU. Z Gdańska donoszą urzędow- 
nie: Od dnia 1 maja wynoszą opłaty w ruchu tele­
graficznym z Polską za 1 słowo 300 marek niemie­
ckich, a najmniej 3000 marek za całą depeszę. Za 
telegramy prasowe polewę powyższych opłat. Za 
rozmow y telefoniczne z Polską na odległość 25 ki­
lometrów 1300 mrnek niemieckich, za 50 kilome­
trów 2600, za 100 k ir 3’JOO, za każde dalsze 100 
lun. po 1300 marek nirmicckith.

(G dyby ta  o sta tn ia  popraw ka w eszła do u sta  
wy, już przez Sejm uchw alonej, przyniosłaby 
skarbow i państwra 206 m iljardów  s tra ty . Przyp. 
red.)

U staw ę przem ysłow y uchwalono.
W reszcie uchw alono rezolucje kom isyjne o 

w 'ydanie jednolitej d la  całego państw a ustaw y 
stemplowej i przvim ow aniu podatków przez 
F. K. K. P  i P . K. O.

N astępne posiedzenie 17 m aja o godz. 4 po 
południu.

OSTATECZNE USTALENIE GRANICY POL­
SKIEJ Z NIEMCAMI. •

D nia 21 kw ietn ia  została  usta lona  ostał cc" 
nie przez m iędzynarodow ą kom isję graniczną 
granica polsko-niemiecka w  ostatn im  odcinku, 
m ianowicie w  pow. rybnickim. Pozostaje  jesz­
cze do zdecydow ania przynależność kopalni 
D elbrueck, do czego R ada am basadorów  po­
w ołała specjalnego rzeczoznaw cę, prof, Fabre- 
go, H iszpana, k tó ry  z ac ią ł już odpowiednia stu- 
d ja, tak , że praw dopodobnie w  połowie b. m. 
zapadnie odpow iednia decyzja. W tedy  pozo­
stan ie  ty lko  spraw a technicznej g ran icy  (słu­
py, kartog rafii), co po trw a do jesieni.

ODEZWA BISKUPÓW POLSKICH PRZECIW  
PRZEŚLADOWANIU KOŚCIOŁA.

3) Niem cy w ykonują w edle postanow ień 
istn iejących  um ów św iadczenia rzeczow e na  
rachunek  swrngo diugu. Co do ich w ym iąru  za ­
strzega  się bliższe um owy.

R ząd  niem iecki je s t p rzekonany, że w po­
w yższych propozycjacli poszedł do ostatn ich  
gran ic tego, co N iem cy m ogą uczynić przy n a ­
pięciu w szystkich sw ych sił.

■ 1 ■

ARESZTOWANIE KRUPPA.
Duesseldorf, 2 m aja  (TA I'). W czoraj rano zo­

sta ł a resz tow any  we V eraen  przez w ojskow e 
w ładze sądow e K rupp von  Bohlen, na te j pod­
staw ie, że nie udzielił on dosta tecznych  w y ja­
śnień władzom  w ojskow ym  w  sprawio incy­
dent u, jak i m ial m iejsce w  w ielką sobotę, a 
za k tó ry  ponosi on odpowiedzialność. K rupp 
został osadzony w więzieniu w ojskow em  we 
Y erdea.

Pierwszy Maja
Poznań, 1 m aja. (PAT). Dzień pierwszego 

m aja  przeszedł bez nadzw yczajnych w ypadków .
K atow ice, 2 m aja (PAT). Dzień 1 m aja  prze­

biegły n a  całym  polskim  G órnym  Śląsku spo­
kojnie.

Wiedeń, 2 m aja  T A T \  „N. F r. P resse” do­
nosi z Parą ża, że wczoraj w różnych punk tach  
m iasta  przyszło do s tarć  z policją, przyi zem Gikos

W iadom ości giełdowe
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Akcjami przcmysłoi 

woj»i i handlerami obracano żywo przy tendtncii 
przeważnie mocnej. Niektóre tylko papiery były co. 
kol \iek słabsze, wiele utrzymało się na dotychcza­
sowym poziomie. IV większem zainteresowaniu me- 
dianiezne: Zieleniewski, Parowozy, Pocisk i górnicze: 
Piotsaa, Tepege, Górka, dalej Syndykat koszykarski, 
Krakus.

Również w akcjach bankowych ruch utrzymuj- się 
przy usposobieniu moonein. Przemysłowy po kursie 
utrzymanym (26.000—30 060), podobnie Hipoteczny 
(25.000—30.000), MałupolsJji mocniejszy (IS.uOO— 
26 0UO;, Ziemski Kreaytewy po 21.000-27.000. Pow­
szechny Kredytowy po 18 000, Akcyjny Związkowy 
silnie zwy z kory  (3500— 12000), również Spo*ek Zarob­
kowych U30.000-lo5.G00). Papiery procentowe bez 
obictów.

Na rynku dewizowym rui h bardzo slaby przy uspo­
sobieniu bez zmiany. Wszystkie mi gatunkami robiono 
po kursie mewicle zmienionym, cokolwiek słabszym,

C E D U Ł A  K U R S Ó W  A
z dnia 2 maja 1923.

Waluty |  dewizy:
Gotówka

Dolary St. Zj, 1-1*
! lĄFunty szterl.

Floreny holenćL )| 
Franki firncuskie 
Franki belgijskie * 
Frarki szwajc.
1 iiy wł -skuś 
Marki nicmitckio f 
Korory duńskie 
korony austr. a 
Korony czeskie

I

ł  oi. Tow. handl. 
Impex 
Pbarma J1
Polski Glob * 
Ż e g lu g a  P o l s k a  i  
Zieleniewski 
C e g ie ls k i  ‘ 
P a r o w o z y  
Antomotor 
Potęga /  
Trzebinia 
Pocisk 
Góika 
Siersza 
Tepege 
Polska N ifta

'■ •'O.;

4G0o0 48000
Transakcja

215000 225000

i  3100 3250
* £ 50 2850

- i  £500 8700
. 1 2100 2400

I 1'45 1'65

0’62 0‘70
• 1350 1450
I przem.

15COO SOfiOO
1500 25* X)

55O60 60660
4000 5000
5560 70CKJ

Cieki 
4C000 48000 

47C50 
215O00 225O00 
18U00 19000 
3100 3150
2750 
8500 
2350 

Tf5 
8750 

0L62 
1350

2850
8700
2450
1‘6S

c 0
0‘70
1450

Warszawa, 2 m aja  ̂ K ardynałow ie D albor i C1 08Ófe )d^ os]o rany> Jodf,n * u z ^ ik  p ^ c y j - ^ f  
K akow ski, imKniem biskupów  polskicli, w ydali ny  został zasztyletowany, A resztow ano 25 ma- ‘ yI‘
edezwe do św iata  cyw ilizow anego,'  w k tó rc i n ifestantów , z czego 14 zatrzym ano w aresz-
piętmiją ohydna walkę, rozpoczętą przez so- j ( ie- . , . . .

. . ’ '■ 1 ; u „ „ in,1-.TT1 Pnci! I Berlin, 2 m aja  (FA D. Dzień 1 m aja m inąłw iety przeciw kościołowi 1 kap łanom  w R osy. I 1 . \  . . . %: J 1 . . . .  . iw  Berlinie spokojnie. Również z innych m iast
Odezwra p rzy tacza najsw iezsze w ypad 1 P®" dtn0SZą 0 spokojnym  przebiegu d r ia  1 m aja.

Rzym, 2 m aja (FAT/. v\ M ediolanie w ta rg n ę­
li faszvsci do  Izby robotniczej i v zniecBi pożar,

;wałcenią wolności w yznań, ja k  w trącenie  do 
w ięzienia ks. Zieli i.skiego, u k tórego w Mo­
skwie m ieszkał arcybiskup Cieplak i p rzygo­
tow ania  bolszewickie do nowego procesu prze­
ciw zakonnicom  katolickim , -wychowawczy­
nie in dzieci. Biskupi polscy zw racają  się do 
św iata  o niesienie pomocy d la  prześladow anych 
kapianów , arcybiskupa C iep lak a1! o ra tu n ek  
dla 2 miljonow katolików  w K-wji.

Marszałek Foch w Warszawie
Warszawa, 2 maja- (PAT). Ju ż  od wczesnego 

popołudnia nieprzejrzane tłu m y  zaleg ły  pla-c 
przed dw'orcem glówmjTO i ulice, przez k tó re  
mi.ał przejeżdżać m arszałek  Foch. Po obu stro­
nach tych  ulic  ustaw iły się delegacje poszcze­
gólnych stow arzyszeń, młodzież ezkolnai z 
kw iatam i i chorągiew kam i o barw ach  pokk ieh  
i francuskich. Dworzec głów ny udekorow any 

•był bogate  kw iatam i, zielenią, portre tam i i 
transparen tam i. P unk tualn ie  o godz. 4 30 za ­
jechał pociąg  w iozący m arszałka Focha, k tó re

w yrządzając szkodę 20.000 lirów.
W  dniiu 1 m aja  w  Rzymie p raca  by ła  norm al­

na w przew ażnej ilości przedsiębiorstw . Milicja 
b y ła  ustaw ioną n a  ulicach.

W  Brescji równocześnie w  siedm iu punktach  
m iasta  eksplodowały bomby, k tó re  nie w yrzą­
dziły w iększej szkody.

\ \  Boicnji przyszło do starcia 7. komunistami, 
przyczom strzelano 3 eden kom un ista  i jeden  fa ­
szysta  odnieśli ciężkie rany.

ŁY Neapolu w remizie tram w ajow ej po uk o ń ­
czonej pracy , eksplodowały dwie bomby. C zte­
rech trap iw ajarzy  Guniosio ciężkie zranienia. 
Faszyści wtargnęli następnie do domu tramwa­
jarzy, gdz;e znaleźli odezw y kom unistyczne, 
przemoczone do rozrzucenia w  dniu 1 m aja.

Paryż, 1 m aja  (PAT). W  dniu w czorajszym  
po -wiecu Zw iązku S yndykatów  przyszło do za­
burzeń, wr czasie k tó rych  zostało  zranionych 
60 osób, w tem 30 ajentów' policji. D okonano 
wielu aresztowrań.

L ondyn, 2 m aja. (PAT). Dzień 1 m aja  m iał 
go pow itali prezes mmisLrow jen. S ikorski i  szef w Londynie i w całej A nglji przebieg spokojny.

E000UU 290000 
420000 450000 
03009 73000 
15000 20)00 

195090 220o00 
55000 65(410 
£3000 330O0 

215000 245000 
3700lXi 18X4)0
pen 100000
StmM 450®) 

3501)00 180000 
27CiOO 32000 
15000 20000 
.90000 lUOUOO 
550O0 650Oi) 

320000 130000 
70O00 80000 
SOOoO 4O000 
50000 60000

Trans.Acjs
1700t—185O0 

2060—1500 
SSÔ O—59000 

,200—45ou 
6000—«*oo 

26000"—290000 
449000—450000 

eóOuO— 7<Xiu0 
17000

58000—60Q00 
25100—30000 

240000-220000 
170060—180000 
95000—100000 
34000—37000

27000—30000 
17000—20U06 
910U0—95000 
58Uu0—6<)000 

1300u0—124u00 
72000- 74900 
83000-47000 
51000—53000

tiu
•Wiń. koszy]:

Tłuszcze Trzebinia 
Kra kus
Chodorów
Cjiiieloy 
F le k i  r. Siersza 
Niemojowski

GIEŁDA SZWAJCARSKA. (2 maja). Berlin 
0'01 78, Holai.Iją 216 50, Nowy York 553 50, Lon­
dyn 25‘69, Parj ż 37‘37, Medjolan 27 12, Praga 
36‘47>i, BudapoaZt OTO>4, B< lgrad 5‘75, Sofja 4‘20 
Warszawa 0-01.20, Wiedeń 0 00.773A ,austr. korona 
stemplowana 0 00.78.

CZARNA GIEŁDA WE LWOWIE. (Teł. wł.). 
Przez cały dzień wozorajszy tendencja chwiejna 
di lary 46100—46600. m aiki niemieckie 2‘35—2 40, 
korony czeskie 1220—1240, franki francuskie 30CO- 
3200, franid szwajcarskie 8500—8&00.

ł

Odpowiedzialny reńsktor: . l .śj
M I C H A Ł  K O N O P I N S K L

M ^ e s i a i i e .
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji

I. asystent Kliniki chorób dziecięcych U. J .

D r rned. S ta itis ław  C elarek
ordynuje od godz. 3— 4 no poi.: Rakowiecka 6 

'119
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Y g a b l o n e  p a p ier y  w o jsk o w e  na  
JŁ  n a z w isk o  R aj S z czep a n , w y s t a ­
w io n e  p r zez  P . K . U . M iech ó w , 
u n ie w a ż n ia  s ie .  1120

K t ó r y  i  P  T . W ła ś c ic ie l i  z iem  
s k ic ii r e f e k t n j e  n a  fa c h o w eg o , 

e io ln e g o ,  e n e r g ic z n e g o , s u m ie n n e g o  
rząd cę , jo le o a  s ię  Ś lą z a k , k a w a le r , 
la t  38. M oże z ło ż y ć  k a c e  ę . Z g ło ­
s z e n ia  pod , , . a g r o n o R i - & l ą z a k “ 
przyjm m je A d m in is tr a c ja  „N ow ej 
R ero rm y “ , K rak ów . 1115 1 2

Uniwersalny warsztat
tkacka - kilimowy

natychmiast okazyjnie 
do nabycia.

Wiadomość: Zakopane, ta r tak  
„Zwierzyniec" liygier. 1073

R J S n p u ją  g a rd ero b ę  m ę s k ą , u ży -  
■ r k  w in ą ;  p ła c ę  n a jw y ż s z e  c e n y .  
Z a w ia d o m ie n ie  k o r e sp o n d e n tk ą  la b  
u s tn e . S eh m a u s, K rek ó w , S z e r o k a 22. 

931 5 10

M UN KAnHa „M ad P o tek le s i11
b lisk o  ła z ie n e k . P r z y jm u ję  d z ie c i. 
K u c h n ia  d ob orow a i  tr o s k liw a  o p ie ­
k a  z a p e w n ił n a . W y n a jm u ję  s ło ­
n e c z n e  p ok oje. Z g ło sz e n ia :  Drowa 
H e l b e n o w a ,  E r  i l i o w ,  K o łłą ta ja  2. 

1061 2 2

O

I  D O B R Y  W j Ę O t l E L  K M - A « 8 « W Y
bez kam ienia i miału, sprzedaje firm a:

|  Widjfsłsw Jankowski, tCraksw, Kapucyńska 3, tal. 3288, skiaźy; Pudgta-Wteła
po następujących cenach: 

węgiel gruby, kostka, orzech I. po cenie 19.000 mkp.
©  węgiel orzech II. pn c e n i e .......................  16.000 „

za 100 kg loco skład Podgórze— W isła.
Zn, odwóz dolicza się 1.500 mkp. —  Za znosz 'q ie  do piwnic 1.500 za 100 kg. 

J* Zam ów ienia przyjm ują firm y: W ładysław  Jankow ski, K raków , ul. K apuoyńska 3, 
O  telefon 3208, firm a S. E lleuberg, Kraków , ul. D unajew skiego L. 9, telefon Ź141

oraz skład: Podgórze— W isła, telef. 30 '5 . 1045 2 2

M f S A W S % A  K R A K O W S K A  W Y T W Ó R N I A

P S Z C E E Ł M C Z Y C H
e& A fc W Y R O BÓ W  M ETALOW YCH

W Ł A D Y S Ł A W  G A W O R
k e n c e i j .  r a s t a l .  w o d o c i ą g ó w  n u  i 2 

K R A K Ó W , C L .  Ś W .  T O M A S Z A  L„ 2 .

R E S T A U R A C J A  Z W I Ą Z K O W A  J O Z E F A ”
Spółdzielnia z odpow. ogran. do udziałów

K R A K Ó W  L U B IC Z  9 .
B ila n s  z  d n ia  31 g ru d n ia  1 9 2 2  r.

S T A N  C Z Y N N Y  S T A N  B IE R N Y

Zakład wjdmatiny sisśt
K ra k ó w -Ł o b zó w  u l K ró le w sk a  65, 
p o i  o p ‘e k ą  S S . M iło s ierd z ia , n trzy -  
m n ją c y  i  w y c h o w u ją c y  100 s ieró t,  
z  p ow od u  w z r a s ta ją c e j  d ro ży zn y  
z n a jd n ,e  s ię  w  bardzo p rzy k ry ch  
w a ru n k a c h , p rzeto  z w r a c a  s ię  z  proś­
ba  do 3*rc  s z la c h e tn y c h , k tó ry m  
dobro m ło d z ież y  n ie  j e s t  o b o ję tn e , 
b y  ła s k a w ie  z e c h c ie ii  p rzy jść  z po- 
m ooą. " 361

Nowość! Nowość!

Wacław Grabiański

j m
(hum oreski) 

Strażn iczk i cnoty. — Fuszer. — 
In n y  departamen t. —  7 ajemnica 
letniej nocy. —  Przygoda sa­

mobójcy.
Cena zasadnicza 0.50. 

Tegoż autora:
C ena za sad n .

W ojenny balonik . . i .—
P i e k ł o .................................. 2.50
Rvmj I nroza .  .  .  1.50
P rzesilen ie  . . . .  1.—
Dwie now ele . . . .  0 .50
M n ożn ik  —  u s ta la n y  p rzez  Z w ią ze k  
k s ię g a rz y -w g  d a w có w  w  W a r sz a w ie .

G ebethner i Wolff. Kraków.

Wszelkie naprawy
o k u la ró w  i  c w ik ie r ó w . w s t a w ia n ie  
s z k ie ł  i  t .  p. w y k o n u je  n a js ta r a n n ie j  
ta n io  i  s zy b k o  H . N I  S M  S T  Z , 
o p t y k  i  E s& c h a c . w  S r a k o  w i e ,  
n i .  K a r m e l i c k a  1 5 . 1053 13 1 3

Ksiągarnia katolicka
Kranów, ul. Floriańska 1
otrzym ała na skład kilkanaście 
o sta tn ich  ejjzem&larzy
dziel:

K. Bartoszewicz. Księga 
pamiątkowa Konstytucji 3 Ma­
ja. Cena 2 tomów z ilustra 
cjami 1800 Mk

K. B a r to s z e  w ! o s . A nty­
semityzm w Polsce -flo końca 
X V II wieku. Cena 900 Mk.

E . S a r t o s r e w l c z .  Wojna 
żydow ska w r. 1859 (początki 
asym ilacji i antysem ityzm u). 
Cena 600 Mk.

P ie ś f l l  p o ls k ie ,,  Najlepszy 
w ybór pieśni narodowych —  
ozdobna opraw ne w płótnu 
angielskie, ze srebrnym  orłem 
800 Mk.

(Dzic-ła te oddawna są wy­
czerpane w handlu księgar­
skim). 82

K a sa  . . . 
T o w a ry  . , 
D łu ż n ic y  . . 
K an cja  . . 
R u ch o m o śc i

M kp. 
356.14 Y 

31,759.580- 
901 109-- 

7 .000-- 
7,807.483--

40,531.315

K a p ita ł a d z ia ło w y  
K n n d u sz r e z e r w o w y  
W ic r z y c le lo  . . . 
C z y sty  z y s k  .  .  ,

5V inion S T R A T Y

»

Z Y S K I

Jltcpi 
7,500.000-—  

134.087’—  
31,425.542-—  

1,771.686’—

40,841.815-—

Ma

R u ch o m o śc i: a m o r ty z a c ja  
K oszta  h a n d lo w a  . . . .
f l d m i n i s t r a c j a ......................
Ś w ia t ło  i  o p u ł ......................
R e m o n t .......................................
C zy sty  z y s k  ............................

M kp. 
3,3-24.109-—  
1 ,993.286-—  

120,306.730-—  
8,816.821-50 
1,896.481-—  
1. 771.686-—

138. 114.113-50

T o w a ry
P rcco n ty

Mkp. 
138,103.219-50 

7.89-1 —

1 18 1 U . 113'50

W  K ru k u w ie , d n ia  31 g r u d n ia  1922 r.

R E S T A U R A C J A  Z W IĄ Z K O W A  „ J Ó Z E F A *
S p ó łd z ie ln ia  z od p ow . o g r a n . do u d z ia łó w

K R A K Ó W  “ L U B I C Z  9 .
Z a rzą d : Z a  zg o d n o ść  z  k g ię g a m i i d o k u m e n ta m i.

J a n  K o s i e n i a k  m p . P r .  P r i m l ó w n a  m p . K ra k ó w , d n ia  12 m aroa  1923 r.
J a n  P l i s a  r a k i  m p . . . .

r  P i e r w s z a
B u c h a lte r ja :  l i .  S z c z e p a n e k  m p . 3 [ a t o p o l s k %  S p ó ł k a  r e w i z y j n a

Z a  R a d ę  n a d zo r czą : P o p p c r  m p . w  K r a k o w i e .

D r  T .  D u l e k  m p.

1109

fR Z E G L Ą D  PRZEMYStOW OJlAHDLOW r  
„G A ZETA  GIEŁDOW A i L O S O W A Ń "

wychodzi dwa razy  na miesiąc.
N ajpoczytniejsze i najładniej w ydaw ane czasopismo 

fachowe, poświęcone sprawom przemysłu, handlu i f i nan­
sów Tolski.

Zam ieszcza a rty k u ły  w ybitnych sił fachowych.
Na rachunek prenum eraty  za k w arta ł drugi przy j­

mujemy mkp. 30.000'— .
W płacający prenum eratę do końca l .  r. w sumie 

mkp. 90.000 — otrzym a książkę T. Skarżyńskiego: 
„ S z t u k a  s p r z e d a w a n i a " .

Konto w P. K. O. N r 1.465.
Ą.dres redakcji i adm inistracji: W arszaw a, ulica 

Koszykowa 7. Telefon 250-85. Skrzynka pocztowa 247.
Po otrzym aniu mkp. 1.000-—  w m arkach poczto­

wych wysyłam y egzem plarz okazowy. 1067

niy p u  lip ?

S p ó fk a  a k c y z a
8 S P  £  m mTrzebiniaU

n
Saferyka maszyn i narządzi rolniczych, odlewarnia 

żelaza i metali w Krakowie,
zawiadamia, że skonfekcjonowaae- akcje V I emisji •
od dnia dzisiejszego biuro przedsiębiorstw a prz> ui. 4* 
jew skiegn 4, w dnie powszednie w godzinach przed jJOiuuu.u- 
wych o d  Si— 22 okazicielowi kw itu bankowego. 1099 2 3

O t t M Z B U
na w s z y s t k i e  d w o r c e  k o le jo w e ,  
od w s z y s t k i c h  p i s m  k r a jo w y c h  i zagranicznych

przyjm uje 2040

Polski® Tow. Essiąggami IsoIelowyGli

wB U C H ”  S .  A .

L. S.

s a d S S k Ś * .,

B rakó w , u lica Szczepassska Z. 9.
Oddziały: W arszaw a —  Lwów — G dańsk — W ilno — Poznań

Fabryka produktów chemicznych „LI3AN
Spółka akcyjna w Krakowie.

U  ;P

W ie lk i  w y b ó r

modnych pończoch damskich
i dziecięcych, skarpetek, sznurowadeł, nici,baw ełny, gazików

polecają 707

W ie s T a w  S z a j d a k o w s k i  i S k a
Kraków, Szczepańska 11. D la Kółek roln. op iu t

LABORATORIUM KOSMETYCZNE

F R A N C IS Z K I  C U D Z IA 3 Z E K
Kraków, Grodzka L. 3, I. p.

p o le ca  sw ój dobrze za o p a trzo n y  z a k ła d  w  w yrob y  
k o sm e ty c z n e :

L ygja  c W a n ,  środ ek  p r zec iw  łu p ie żo w i i  w y p a d a n iu  
w ło só w .

L ygja  puder ło p ia n o w y , u s u w a ją c y  t łu sz c z  i  p rzysp ie  
sza ją cy  porost w łosów .

L ygja  b ła w a tek , n a d a ją c y  oczom  n ie z r ó w n a n y  czar  
i  b la sk ,

Lygja k w ia t jab łon i, do ro z ja śn ia n ia  w łosów ,
L ygja  róż, n a d a ją cy  n a tu r a ln y  r u m ien iec ,
Lygja p a s ta  z róż, do p ie lę g n o w a n ia  tw a rzy ,
L ygja  pu der do tw a r zy .
Lygja k u racja  łu s z cz k o w a  tw a r z y , 30-0  2 2
° ły n  na s ta łe  u czern ien ie  brw i i r zę só w ,
ja k  r ó w n ia j  w s z e lk ie g o  rod zaju  farb y  n a  w ło sy  i t. p.

N a  za m ó w ie n ia  z  prow incj'i u p rasza  s ie  o za d a tek .
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Bibijoteka Towarzystwa Szkoły Ludowej
Kraków, ulica św. Anny L. 5, I. p. 

je s t  n a jle p ie j z a o p a trz o n ą  i n a jta ń s z ą

WYPOŻYCZALNIĄ KSIĄŻEK
W  K R A K O W IE .

P rzeszło  2 0 .0 U 0  książek. Wielki wybór nowości.
Działy: beletrystyczny, naukow y i dla dzieci, bogato

zaopatrzone. 8U4

S p e c ja ln o ś ć : le k tu ra  d la  m ło d z ie ż y  szko ln e j.

m t i m  i i  p iw o
nuwe i używane, na 25, 50, 100, 200 litrów, tudzież kadzie 
i beczki we wszystkich wielkością h, zaraz do cddania.

fidlcr fi Solin, U  IV., Ulklorgssse 15.
Telefon 56.385 i 59.451. Telefon 56.385 i 59.464.

Składy lub składy komisowe urządzone 
będą we wszystkich miejscowościach. 838 4 4

Podwyższenie kapitału akcyjnego 
o mkp. 8 9 ,7 5 0 .0 0 0 '—.

Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia akojona- j 
rjuszów z dnia 30-go grudnia 1922 r., zatwierdzonej postano­
wieniem ministrów przemysłu i handlu oraz skarbu z dnia 
22-go marca 1923 r. rozpisuje się nimejszem.

s u b s k r y p c j i ;
na akcjo III. emisji pod następującemi warunkami:

1) Przedmiotem emisji jest 37.500 sztuk nowych akcyj, nomi­
nalnej waróośc mkp. 2.000-—.

2) Posiadaczom akcyj I. i II. emisji przysługuje prawo pierw­
szeństwa do poboru akcyj III. emisji w stosunku 1 : 1.

2) Przy korzystaniu z p rana  poboru należy przedłożyć akcje 
poprzednich emisyj.

4) Zgłoszenia na akcje tak z prawem poboru, jak i poza pra­
wem poboru będą przyjmowane najpóźniej do dnia 15-go 
czerwca 1923 r.

5) Nowe akcje partycypują w dywidendzie od dnia 1 styezma 
1923 r. i dlatego przy zgłaszaniu należy wpłacić gotowlcą 
całą cenę kupna wraz z 6*/» odsetkami od 1 stycznia 1923 r.

|  6) Kurs emisyjny wynosi z prawa poboru mkp. 2.100 -  a dla 
nowych nabywców mkp. 3.100'—.

7) Repartycję nowych akcyj przeprowadzi Rada zawiadowcza 
według swobodnego uznania.

8) 7głoszenia na akcje przyjmuje biuro »Fabryki produktów 
chemicznych LIBAN S. A. w Krakowie-Podgórzu, uńca 
Warneńczyka L. 10. "m
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feu)S!ln!K turystyczny f t r iM .
W a w e l i  m u z e a :

Z a i l t U  k r ó l a w s l i i  n a  W a w e lu  z w ia 3zać  m o ż n a  od g o d z in y
0 do zmroka. Wslęp do Zamku 500 mkp. (Zarząd Zamku królowskiftgo 
tel. 1262). Ci oby k ró lew sk ie , g rub  ^ irk le w ic z u  i £kxr#d3C 
w k a ted rze  ua  W&weio zwiedzać »ażna w 4r. s«w«zećiifc o eo- 
dżinie 10, w niedzielę i święta po cai>ozeb»twaoh. Croby ŁŁ»i mS&- 
nych w kr^po le  r  i Skałce, gH»’ d k rry i w koścle ic  iw .
c raa  Ł karbias Pf. P. M arti zwiedząć biożba k  chwilach 
od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrłstji. H ttj en a  . i t tf t- ie r ł ,  
fauk.onnice, tel. 168, otYtarte jezt c»dzieuule od g*dz. 10 — 2, i» *?ł*lą 
1500 mkp. od osoby; zbiorov e wycieczki otrzymują zniżki w kasealsrji 
Muzeum w Suki nnicach. BtiUŁi im Im. B r^ka h r. C lsp sk lE ft, 
Ul. T o isk a  1 U, wraz z lapidaijnm, otwart« z wyjątkiem wiórków
1 piątków codziennie od godz. 10 — 2, za oplata 100Ó nkp. od *Sok,r. 
Zniżki jak' uoprz-duio. Dom i m aseam  Ja sa  Efclojbi, ul. Florjań- 
ska 41, dzizła zbiory mistrza, otwarte codziennie od lu—2, za opłatą 
300 mkp. od osoby. Zniżki jak poprzednio. B a r^ sn aa  osyli t  s&r. 
Hon£el b ram y Flsr .d ta ie j, zzbytek architektury z keaca XV 
i XVI w., w lecie otwarty przez cały dzień, w aiesiącach zimowych 
za zgłoszonisci się <r kaicoiar i  (aaj tiakj 5 etób za opłatą IfriOaikp. 
ou osoby. Zaiżki iak poprzeasm. Wieka I s r j z tk a  w locie etwarta 
codziennie od godz. 10—12, w mi»»iąc»ch z;mowych za zgłoucnieia s:ę 
w kasie mazealnej w Snkienaicach. OpłafalOOO mkp. od osoby. Zaiżki 
jak poprzednio. SSusMir &5art6l'TEisiCl», ul. Piiarbkr 6, otwarte dla 
zwie Izijących wo wtorki i aiątki od godz. 9—1 w południe, o ii; w te 
dni nie przypaia.ą świętii. M isjkkle M usst ta przeznycletifOt uiica 
Smoleńck 9 tei. 1339," otwarto od 10—1. KStJS ’SI i-aifCES-®, 
na Wawelu otwzrte oodzieaaie. Wstęp w nicdz-.ele. wtorki i czwartki 
5o mkp., w dii wo mkp. W ystawa T ow arsystw a n i u  
pf :lłl yĆSs, pl. Szciepaisti 1, tel. 8., ( twarta cSlziennie od g. 10—4. 
Wstęp 5009 mkp. Wystawa p ^ ls i ic f o  Wgł J5«gaaey 
prnsjiyałOW ej ul. Straszewskiego 1. 28, wstęp wolny od godziny 9—1 
i od 3—6.
E » S D l ^ S » E O ł E 3 l S » Z n t 3 0 l S X 3 f  a Ł _ * E L > E O  ,S3P(aZE»E53rSS3l£S3rEaiaZ_tES3<

T O łaćze:
W o j e w Ó d s t w O ,  u l. B a sz to w a  L . 26, t e l .  1141; g e d z . p rzy jęć :  

w o jew o u a  od 11— 1, g o d z . u r zęd .: od 8— 3, d la  stron  od 10— 1. S t a ­
rostwo k r a k o w s k i e ,  u l .  S ta r o w iś ln a  L .  13, t e l .  £ 554; g o d z in y  p rzy ­

ję ć :  s ta r o sta  od 11— 1, g o d z . u rzęd .: od 8— o, i l a  s tro n  od 10 1. 
M a g i s t r a t ,  p la c  W W . Ś w ięi* -ch  IV. 3 , t e l .  4« ; ,od z . p r zy jęć  w  p u Z j -  
d ju m  m ia sta  od 12— 2 z w y ją tk ie m  n ie d z ie l  i  w ia t;  g u d z :uy  o r z ę ^ jy *  
od 8— i:. B y r e k c j a  kolei F » K 8tw n - iv y c fc ,  p la c  M a te jk i L . 12, te la l..  i 
2458; g o d z in y  p r z y ję ć : p rezes  iy r e k c j: o d  U — 1. g o d z . u rzęd  : od  9— 3 
z w y ją tk ie m  n ie d z ie l  i  ć w ią t . P jT i-łj ;e ja  9 '  t ' i i,  u l. K ru p n icza  L. 34, 
te le fo n  458; g o d z in y  u r z ęd o w e: od 8— 3. I z b r  t ' t a r b e W S  ( V?łada i sfoir- 
b ow a  II  ins* -  j i  n a  V o je w ó g z tjr o  k r a k o w sk ie )  u l. ^Jłęłó-% 1/ 2, i j p . ,  
te le fo n  N r 2 ?o. 'P rezes  iz b y  p r ty jm u je  stron; cojJjńgnga (M god z . 
z  w y ji{ k i--m  n ie d z ie l  i  ś y i ą t ;  w D u ra a h  g , 4 Ą £jr t $ ' s t i e n  ód 11— 1.
« 3 .>rS^NSiczH icrolcs»cns.jreiraJC5SjinL3iiczB!n3 łEC»i>j&sc3fiŚŁiazi»njati o lE O t

k ihu ra  * u p n Ł  i

„ U ę S i^ W tl^ ń ^ B ia r o k n n n a is u r z e -  
duńy N h i i e n x ,  r e a ln o śc i fb iw Sfiąow  
sp rzed aj i  p r ły j iu a je  do ku pua . 
P o d w a le  3, o 5ok pocsfcj.

oęjisszań.! W§aHJ
■ krajowe j

Oelttszenta prasf*1 /e i rekla­
my fe olejowe „Kaćiiu, 8. A., ai.
Ś z c zep a ń sk a  9, t e l .  369.

05105W3 S 103*23 SS ((—SCOSKZStrżBECA

S e H h j a  l a s ^ w ,

Ciuro •  wizji losów  pray 
Bopt-a IbI« i w ac/Iaysa Biben- 
scK6tz, Jtysoh 8.

E s i t j g a F s i e .

K sięftrn ia  i 
„ifiuas9*, ś. A.,

sp rzed aż  g a z e t :  
Qi. S zcze p a ń sk a  9, 

te l. 349.
*3 B^TSaZ3lK S .K S a iC S 8ECSlCS*33a 3 l

^ i a a .

E I e o  „ O p l a l i a ” 1 u ’. Z ie lo n a  17. 
C z y sty  z j s k  d la  in w a lid ó w  w ojen -  
n y o h . i  rzed stłs iT ien iu  c o d z ie n n ie  od  
god z. 5- t e j ,  w  ś w ię t a  od 3-c iej.

ę.

iihu-ów 
i ^ i L i n a  5

n -z s ic sa ic a ifą cB ie a s ła a u  n r a o s łc r łe o i■y, •'*"*'* 1 '•
k p a p j j r jg ^ a e

io l s c a  d o r '  
w wyrętiy

praż kapńj# ’ »TÓ}S*jki.

S k ł a d y

Geacrjune zsse^p ^ ro  fabryki 
fortejianów i p{?óin Cilay

„StiMl
i  i c a y s h

Zygmunt N i a  m\%
Kraków, ul. ś*. km {,' 3

poleca io rts^iady  i 
po ceuach faoryczh^cn

u l .  U m n  9 ,  l .  p .

wyłączne zastępstw o 
firm św iatow ej sławy 

jak :

Be1 hstein 
Blitth 'er 
Bósendorfer 
E h rb a r  
F h is te r  
Sailer
ScLwoignofer 
Steinw eg 
Q 4 a n d b

T e le fo n  1 0 05 .

sc sm jM e n g izo S lśsC fta sM r a w a w zą a a j  
Zakiżd tapicoiik ł - dę»oraoyi n r,

i .

A m . . _ 1"^ 
Telefon Nr 3463.

i  w yr'6 k»łtior 
Sła w k o w a ita  21.

Ohuwis.
K O N K U R E N C Y J N A  

PRACOWN9A S Z E W S K A

A .  W A Ł K I
K ra ii- jw , R y n e k  g t .  3 0 , 1 p .

Sionlsłou Hfichnj
u l .  ć u .  T o m a s z a  1. 9 .

Magazyd 1 pracownia obmria 
damskiego, męskiego i dzie­

cięcego.
N a jn o w sz e  fa so n y  a n g ie ls k io , fra n ­
cu sk ie , w a rsz a w sk ie , s ta le  n a  s k ła ­

d z ie  w  w ie lk im  w yb orze.

1 0 3 * 3 3 * 3 3 1 0 3 * 3 3  £ _ZSY33Ei3.EZ3.EZjl

i a k S a d y  p r z e m y s ł o w a .

His»R;iais!ra!®2? 
I salaateiyliiy

m

i§  F t ś

KrsHiw,yi. m  Snny l
poleca rękawiczki, poaczochy, 
parasi^k, plaszezo gumowe, 
kurtki  nioiłrzem aaalne po ce­

nach najićższych.

W l s s a a  p ? a s s w a l ? s  r < ą łs « -  

w 2c 2. s k  s k ó f l t o w y c h .

FoAlaiiifl i prsinls
p rzy jm u je  do c!in m. c z y s z c z e n ia  
i p ra u ia  w sz e lk ą  b ie liz n ę  i gard erob ę.

K r a k ó w ,  u l .  U i u y a  1 9 .
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Z i i ł i l a d  t a p l c o r s k i
1 n tP 2 * 2 y n  m e b li

S C .
K r a k ó w ,  F l o r j i i ń N U a  1.  I G .

S it  L id

i s i ^ e f i s k i i : ! ]
K r a k ó w , u ł. E>iaga L. 19

(sIRep).

N a jw ię k s z y  i  n a j ta ń s z y  
w y b ó r  o ie lfz n y  m ę s k ie j  i  o b u w ia  
n a j n o w s z y c h  m o d e li —  polt oa 

H K 6Ó  ?XI5.V73A NM 
K ra k ó w  —  u lic a  S ta r o w iś ln a  L . 6.

Z Ę B Y  SZ T U C Z N E
z ł o t o ,  s r e n r o

k u p u je  z e g a r m istr z  i ju b ile r
Ł. Brfhl, i3iarowsś łu a  29,

L alk i.
Nowo o tw arta

E U N IS A  ŁAŁEB
Kraków, ui. B asztow a L 15,

DRUKARNIA
LITERACKA

w K rakow ie 

ul. Jag ie llo ń sk a  13, ts l. 40»

przyjm uje

wszelkie robot}r, wcho­
dzące w zakres sztuk) 

drukarskiej.
Maszyny posp ieszne  

i rotacyjne.

W Drukarni Lit truciu ej w Krakowie, uL JagieUo^oska L  !§ , Eaą .ca Drukami L, K. Górbki.


